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Już grożą!
—o—

Jeszcze Sejm nie wypowiedział ostatniego 
słowa co do budżetu. Uchwały środowe mogą 
być skorygowane w trzeciem czytaniu w 
chwili, gdy te słowa piszemy; można zresztą-- 
o ile trzecie czytanie nie wprowadzi zmiany — 
przywrócić pozycje rządowe wedle spodzie­
wanych uchwał Senatu, coprawda ze znaczne- 
mi trudnościami, wynikającemi z wymaganej 
ilości głosów. Jeszcze więc klęska rządu, po­
niesiona we środę, nie jest ostatecznie przy­
pieczętowaną, a już znaleźli się gorliwcy, któ­
rzy grożą Sejmowi.

Robi to, najwyraźniej „Kurjęr Poranny", 
który wynik głosowania zaopatruje w nastę­
pujący komentarz:

„Głosowanie wczorajsze jest też do pew­
nego stopnia wskazówką dla rządu, jaki bę­
dzie układ stosunków w Izbie wobec zapo­
wiedzianych na jesieni projektów zmian kon­
stytucji i regulaminu wewnętrznego. Jeżeliby 
układ ten miał pozostać nadal, to kto wie, czy

PEPEGE
Polski Przemysł Gumowy IA .w Grudziądzu

nie będzie proroczy mimowolny okrzyk p. 
Sobolewskiego a propos przeredagowania 
konstytucji: „m im o Sejmu".

Przypominamy, że poseł Sobolewski z BB 
wygadał się, że jeżeli Sejm będzie się sprzeci­
wiał rządowi, to zrobi się co potrzeba i bez 
niego. P. Sobolewski, przynaglony przez 
swych bardziej dyplomatycznych kolegów z 
BB, próbował prostować i wyjaśniać, że my­
ślą! o przyslugującem bezsprzecznie rządowi 
prawie rozwiązywania Sejmu, jednak to wy­
jaśnienie nie zatarło wrażenia taksamo, jak nie 
zatrze go nazwanie jego okrzyku „mimowol­
nym". Nie, p. Sobolewski tylko byt na tyle 
szczerym, że powiedział, co inni myślą. Z Sej­
mem, albo bez Sejmu, to znaczy: albo Sejm 
usłucha, albo obejdzie się bez niego.

Dziwnem jest tylko, że prasa sanacyjna ma 
różne zapatrywania na wynik glosowania. 
Podczas gdy warszawski „Kurjer Poranny* u- 
waża widocznie ten wynik za klęskę rządu i 
reaguje na nią groźbą, to krakowski „Kurjer" 
widzi wszystko w różowem świetle, o czem 
świadczy tytuł jego artykułu:. „Sejm uchwalił

zrównoważony budżet i na złość rządowi wy­
raził mu uznanie". Trzeba rzeczywiście być 
mało wymagającym, aby skreślenie dwóch 
funduszów dyspozycyjnych i skreślenie de­
monstracyjne 10 względnie 1 zł. z budżetu mi­
nisterstwa sprawiedliwości i poczt uważać za 
— uznanie. Jeżeli dla „Kurjerka" wszystko jest 
dobrze, to dlaczego inny „Kurjerek" wścieka 
się i grozi?

A przytem — poza powyższemi „ukłucia­
mi", jak je prasa sanacyjna nazywa, ustawa 
skarbowa zawiera postanowienie, którego na­
wet największy wielbiciel — świecącego słon­
ka — nie nazwie uznaniem dla rządu. Miano­
wicie na wniosek posła Wyrzykowskiego z 
Wyzwolenia uchwalono, że marszałkowie Sej­
mu i Senatu mają prawo przenosić kredyty z 
paragrafów na -paragrafy, obejmujące wydat­
ki osobowe. To prawo (virement) zawsze i 
v. ;.:ędżie przyj* :guje rządowi, u nas zed to 
prawo rządowi ,d eb r ano i przeniesiono j na 
Izby ustawodawcze w osobach ich marszał­
ków. Czy i to można nazwać uznaniem dla 
rządu? Dla nas uchwała ta jest odpowiedni­
kiem powziętej przez Sejfu ustawodawczy u- 
chwały, wedle której ogłaszanie ustaw ude- 
brano ówczesnemu naczelnikowi państwa Pił­
sudskiemu, a przelano je na marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego. Był to wtedy ze strony 

endecji osobisty atak na naczelnika państwa: 
obecna zaś uchwala jest wyrazem nieufności 
w bezstronność rządu, czy nie da się skusić 
do przeniesienia pozycji na celę, które Sejm 
uchwałami sweini przekreślił.

Nie ulega wątpliwości, że i poza budżetem 
jest sporo spraw, z których można — jeżeli się 
do tego dąży — wysnuć konflikt. Jest sprawa 
nadużyć wyborczych, w której rząd i BB so­
lidarnie przeszkadzają komisji w wykonaniu 
swych praw i obowiązków; jest cały szereg 
dekretów, które Sejm niechybnie zechce uchy­
lić, rząd zaś będzie temu przeszkadzał i jest 
zresztą całe nastawienie obopólnych stosun­
ków na burzliwą nutę, która każdego czasu 
może zagrać — dysonansem. Jeszcze budżet 
nie jest gotowy i dlatego rząd gra rolę 
obojętnego widza, dla którego niewygodne u- 
chyvały są drobnostką, niewartą wywołania 
awantury. A Sejm tylekrotnie dowiódł, że do 
awantury nie dąży! Śmiesznem jest dąsanie 
się i grożenie Sejmowi za to, że ośmiela się 
być innego niż rząd zdania co do różnych za­
gadnień państwowych, co do potrzeby i wy­
sokości pewnych wydatków. Dopóki Sejm jest, 
iraw o jego jest niezaprzeczalne i trzeba z tym 
faktem się pogodzić. Nic zmienia w tej konie­
czności nic zachowanie się pewnych mini­
strów, którzy widocznie czuliby się w atmo­
sferze konfliktowej w swym żywicie. Nie na 
to jednak ludność złożyła w marcu swe wo­
tum, które ,wyp.a<Uo na rzecz Sejmu, aby teo
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miał dawać się poniewierać, a w najlepszym 
razie zamienić się w maszynę reprodukującą 
tylko jedno słowo: tak.

Niech zresztą ci ministrowie i ich trabanci 
prasowi nie siadają tak śmiało na wysokiego 
konia. Głosowanie środowe wykazało po stro­
nie rządu tak wybitną — mniejszość, że rze­
czywiście niema z kim iść do boju. Opozycja, 
wprawdzie różnorodna i w celach swych nie­
jednolita, wic jednak, czego chce: chce ona 
utrzymać Sejm na wysokości, na której po­
stawiła go konstytucja. Jest w rękach rządu 
znaleźć drogę do porozumienia się: trzeba ta­
kże iść po drodze konstytucją wyznaczonej.

TOWARZYSZKI! KOBIETY!
W  niedziele 17 czerwca o godzinie 5 popołudniu 
odbędzie sie w sali Domu Robotniczego przy ul.

Dunajewskiego 5 II p.

Zgromadzenie dozorczyń i służby 
miejskiej oraz Ogólne zebranie

kobiet
Przemawiać będą poseł tow. dr. Bobrowski, to w. 

R u tk ie w ic z o w a  i tow. red. W o h n o u t.
T o w a r z y s z k i !  K o b ie ty !
W  dniu 17 czerwca kobiety pracujące w całej 

Polsce urządzają uroczystość „Dnia Kobiet" dla 
zamanifestowania żądań kobiety pracującej!

Dlatego jawcie sie jak najliczniej!
Sekcja kobiet PPS w Krakowie.
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Wolkowysk a Kraków
Świeżo czytaliśmy w prasie warszawskiej:

„Dr. Hryszkaewicz dokonał ostatnio inspek­
cji w Grodnie i Wołkowysku. Z uznaniem na­
leży podnieść dążenie tamtejszych władz za­
równo samorządowych jak i administracyjnych 
w  kierunku podniesienia stanu zdrowotnego 
i estetycznego wspomnianych miast. W Gro­
dnie większość domów odnowiono, place i uli­
ce w 50 procent, zadrzewione, hotele, fryzjer- 
nie czyste. To samo w Wołkowysku, Hotelik, 
w którym zamieszkiwał dr. Hryszkiewioz, — 
mógłby służyć przykładem dla wielu innych 
hoteli. Obecnie dT. Hryszkiewioz udaje się na 
inspekcję do województwa wileńskiego i no­
wogrodzkiego".

Ucieszyło nas bardzo, że właśnie na tych do­
tąd zaniedbywanych kresach budzi się — choćby 
nawet niezupełnie dobrowolne — zamiłowanie do 
porządku, mającego — jak słusznie wyżej zazna­
czono — wartość nie tylko estetyczną, lecz i hi­
gieniczną. Ale równocześnie robi się nam markot­
no na myśl, że, jeżeli do Krakowa zjedzle jakaś 
wycieczka z Wolkowyska, będzie mogła kręcić 
nosem na niechlujstwo krakowskie, a zwłaszcza 
na krakowski kurz.

Bo Krakowianin ma do wyboru: albo strugi de­
szczu w dzień ulewny, albo tumany kurzu, gdy 
jezdnie trochę podcschną.

— o o o  —

Europa pobita przez Amerykę
Obecnie odbywa się w Amsterdamie Olimpiada 

sportowa. W rozegranych dotychczas zawodach 
w piłkę nożną między reprezentacyjnemi druży­
nami kilkunastu państw z całego świata pierwsze 
dwa miejsca zdobyły Urugwaj i Argentyna, trze­
cie dopiero Włochy. Taksa mo było zresztą na 
Olimpiadzie przed 4 laty, kiedy Urugwaj pobił 
wszystkich konkurentów.

Dotychczas ustaloncm było, że Ameryka wzięła 
nad Europą rekord w bogactwie i ekscentrycz- 
ności; obecnie zaczyna górować i w .kulturze — 
narazie nożnej. Rozmaici biali, półbiali i całkiem 
czarni footbaliści biją bez miłosierdzia starą Eu­
ropę taksamo, jak niedawno pobiły ją Indje w za­
wodach hockeyowych. Źle to świadczy o tak wy­
chwalanej wyższości europejskiej nad różnemi 
mniej lub więcej egzotycznemi krajami.

Widocznie to już należy do zwykłego reper­
tuaru, że Ameryka bije Europę. Czy Europa po­
słała Ameryce taki „cud", za jaki uchodzi Józefi 
na Backer? Odwrotnie — Ameryka przysłała ją 
nam, a my z nią wysyłamy do Ameryki pienią­
dze. Europa sprzedaje Ameryce stare obrazy i

Trudności Hermana Moliera
Nie tak prędko, jak się spodziewano, udało się 

Hermanowi Milllerowi utworzenie rządu koali­
cyjnego w Niemczech. Chciał on, jak wiadomo, 
utworzyć gabinet wielkiej koalicji, złożonej z so­
cjalistów, centrum, demokratów i niemieckiej 
partji ludowej. Tymczasem ostatnia partja robi 
trudności. Wynikają one, zdaniem pism niemiec­
kich, stąd, że z powodu choroby Stresemanna w 
partji góruje wpływ Schoitza, który jest najdalej 
na prawo stojącym członkiem partji i ma sym­
patie dla niemiecko-narodowych.

Partja niemiecko-łudowa czyni swe wstąpienie 
do koalicji zawisłem od tego, aby ją przyjęto do 
koalicji rządzącej w Prusiech. Tam pod przewod­
nictwem Brauna (soc.) rządzi koalicja złożona r. j 
socjalistów, centrum i demokratów, a wedle wy- j 
niku ostatnich wyborów Braun uznał powiększe­
nie koalicji przez przyjęcie do niej ludowców za 
zbyteczne. Niemiecko-ludowi wiedzą jednak, żc 
bez wpływu na rząd największego kraju związ­
kowego wpływ ich w rządzie Rzeszy wisiałby 
w powietrzu i dlatego postawili to „iunctim".

Wedle ostatnich doniesień z Berlina sondował 
Muller u Brauna, czy nie dałoby sńę przecież 
wciągnąć ludowców do koalicji pruskiej. Braun 
oświadczył n a  to, że uważa za rzecz niemożliwą, 
aby frakcje Reichstagu wywierały jakikolwiek 
nacisk na rząd pruski i dyktowały układ stosun­
ków w Prusiech. Podobne oświadczenie miał u- 
czynić także przewodniczący niemieckiej partji 
ludowej, minister Stresemann, któremu poseł 
Muller złożył wizytę.

O tym stanie rzeczy Muller złożył sprawozda­
nie na zebraniu przedstawicieli stronnictw, wcho­
dzących w rachubę jako części składowe przy­
szłej koalicji. Przedstawiciele frakcji socjalistycz­
nej w zupełności podzielili zdanie Brauna, przed­
stawiciele centrum, jak zwykle, nie zajęli wyraź­
nego stanowiska, zaś imieniem demokratów poseł 
Koch zaproponował kompromis na tej podstawie, 
aby stronnictwa, które zawierają koalicję rządo­
wą w Reichstagu, przyjęły zobowiązania co do 
terminu, w którym miałaby być przeprowadzona 
rekonstrukcja rządu pruskiego, tj. przyjęcie nie- 
tniecko-ludowych do większości i danie im miej­
sca w rządzie. Miałoby to nastąpić już w lipcu 
albo w jesieni br.

Co teraz nastąpi, okaże się już w najbliższych 
dniach, gdyż państwo długo bez rządu być nie 
może. Obecnie po dymisji rządu Marxa rząd ten 
tymczasowo załatwia bieżące sprawy i rozumie 
się, że nie ma prawa powzięcia decyzji w waż­
niejszych sprawach. Wyjście z sytuacji przedsta­
wiają sobie w następujący sposób: Jeżeli misja 
Mullera, opierająca się na przesłankach utworze­
nia wielkiej koalicji, nie uda się, to on albo inny 
socjalista będzie próbował utworzyć większość 
t. zw. koalicję weimarską złożoną z socjalistów, 
centrum i demokratów. Koalicja taka nie rozpo­
rządzałaby wprawdzie cyfrową większością w 
parlamencie, ale były już wypadki, że u steru 
był rząd mniejszościowy, który utrzymywał się 
od wypadku do wypadku przez poparcie mniej­
szych partyj.

Rzecz jasno, że takie wyjście nie uśmiecha sie 
żadnej partji. Wszystkie naturalnie wołałyby na­
leżeć do większości aniżeli być poza nią. Ale so­
cjaliści postawili sprawę jasno: albo wejść do 
koalicji bez warunków albo zostać poza nią. Tak 
czy owak przesilenie długo przeciągnąć się nie 
może, napewno tylko godziny dzielą nas od ta­
kiego czy innego rozwiązania.

Berlin, 15 czerwca (PAT). Wczorajsze posie­
dzenie Reichstagu' poświęcone było1 wyborowi 
prezydium. Sprawa ta wywołała poważne zain­
teresowanie w kołach parlamentarnych, ponieważ 
chodziło o to, czy do prezydium wejdzie poraź 
pierwszy jako wiceprzewodniczący komunista. 
Po otwarciu posiedzenia socjaliści zgłosili kandy­
daturę dotychczasowego przewodniczącego 
Reichstagu Loebego na przewodniczącego nowe­
go Reichstagu. P rzy  głosowaniu za pomocą kar­
tek na 445 oddanych było 70 białych: Loebe o- 
trzymał 318 głosów, komunista Thaeimann 46 
głosów, hitlerowiec dr. Frieck 11 głosów. Loebe

meble, otrzymując w zamian nowiutkie dolary — 
za dzieła kultury marne pieniądze, za które kul­
tury nie można kupić. Słusznie też pewni ludzie 
mają żal do Kolumba czy innego podróżnika z po­
wodu odkrycia Ameryki. Gdyby nie ten nie­
szczęsny człowiek, nie mielibyśmy wprawdzie 
kartofli i tytoniu, ale nie zostalibyśmy też pobici 
w footballu. Co kto woli.

został ponownie wybrany na przewodniczącego 
Reichstagu. Obejmując przewodnictwo, Loebe 
wygłosił krótkie przemówienie, w którem dzię­
kując za zaufanie powiedział, że za główne za­
danie swoje uważać będzie bozstroiuie sprawo­
wanie swych funkcyj i stać będzie na straży god­
ności parlamentu. Następnie. Loebe powitał 130 
posłów, którzy poraź pierwszy weszli do parla­
mentu. Za główne zadanie nowego Reichstagu u- 
waża przewodniczący r e fo rm ę  wyborczą, refor­
mę regulaminu i rozwiązanie wielkich zagadnień 
politycznych.

P o  przemówieniu Loebego Izba przystąpiła do 
wyboru trzech wiceprzewodniczących. Stronnic­
two nicmiccko-narodowc zgłosiło na stanowisko 
pierwszego wiceprzewodniczącego kandydaturę 
posła Gracfa. W wyniku głosowania pierwszym 
przewodniczącym wybrany został poseł centro­
wy Oesor, na drugiego przewodniczącego wybra­
no z niemieckiej partji ludowej posła von Kar- 
dorfia. Przy wyborze ostatniego przewodniczące­
go walka rozegrała się pomiędzy kandydatem 
niemiecko-narodowych Graefcm, kandydatem ko­
munistycznym Gesclikem i posłanką demokra­
tyczną p. Baumer. W ybrany został poseł Graef.

Następnie Reiclistag przyjął bez dyskusji w n io ­
sek komunistyczny o uwolnienie z więzienia uo- 
woobranego komunistycznego posła Kippcnberge- 
ra. Przeciw wnioskowi głosowali niemiecko-na- 
rodowi, niemiecka partja ludowa i chrz.-nar. par­
tja chłopska. Przewodniczący wyznaczył następ­
ne posiedzenie na piątek popołudniu.

CZY STRESEMANN URATUJE KOALICJĘ?
Berlin, 15 czerwca (PAT). Wspólne posiedzenie, 

które trwało przez kilka godzin przy udziale po­
sła Mullera i premjera pruskiego Brauna zakoń­
czyło sie powzięciem uchwały, w której frakcja 
socjalistyczna Reichstagu odrzuca ze względów 
państwowo-politycznych wywarcie nacisku na 
rząd pruski i stronnictwa rządowe w sejmie prus­
kim w edu przekształcenia obecnej koalicji rzą­
dowej w Prusiech. Po posiedzeniu poseł Muller 
udał się do ministra Stresemanna, aby odbyć z 
nim konferencje o obecnej sytuacji parlamentar­
nej. W kołach Reichstagu przywiązują do tej ro- 
mowy decydujące znaczenie dla dalszego 'roz­
woju wydarzeń.

Wiadomości polityczne
TRAKTAT ARBITRAŻOW Y POLSKO- 

BELGIJSKI
Minister Zaleski i Hymans w dłuższej rozmowie 

omawiali w sposób nacechowany serdecznością 
zagadnienia interesujące oba kraje i postanowfli 
rozpatrzeć w możliwie najkrótszym czasie spra­
wę traktatu koncyijacyjno arbitrażowego polsko- 
belgijskiego.

KOŁO PARLAMENTARNE POLSKO- 
BELGIJSKIE

Minister Zaleski jako członek senatu polskiego, 
odbył konferencje z paru wybitnymi parlamenta­
rzystami belgijskimi, którzy informował: go o pro­
jektach nawiązania bliższego kontaktu pomiędzy 
ciałami parlamentarnemi Polski i Belgji. Omawia­
no możliwość stworzenia koła parlamentarnego 
polsko-belgijskiego.

ODRZUCENIE WOTUM NIEUFNOŚCI DLA 
RZĄDU PRUSKIEGO

Wotum nieufności przeciwko rządowi pruskie­
mu zgłoszone w sejmie pruskim przez niemiecko- 
narodowych i przez komunistów zostało odrzu­
cone 222 głosami przeciwko 168, zaś 33 posłów nie­
mieckiej partji ludowej wstrzymało się od glo­
sowania. Następnie sejm odrzucił wotum nieufno­
ści przeciw pruskiemu ministrowi kultury i oświe­
cenia Baeckerowi, zgłoszone przez frakcję nie­
miecko-narodowych.

O PAKT PRZECIW  W OJNIE
Jak donosi agencja Havasa, amerykański depar­

tament stanu, posiadając już odpowiedzi zainte­
resowanych rządów, przystąpi! do opracowania 
projektu antywojennego, który będzie przedsta­
wiony mocarstwom. Trudności przedstawia zre­
dagowanie formuły, któraby wyraziła zastrzeże­
nia francusko-angielskie w sprawie zachowania 
w mocy istniejących traktatów. Przypuszczają, że 
ostatnie rozmowy dyplomatyczne, prowadzone w 

. Waszyngtonie, przyczyniają się w znaczncm s to  
I pniu do wyjaśnienia sytuacji, którą oceniają obe­

cnie jako zadowalającą.
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Z n a c z e n ie  w iz y ty  m in is tra  Z a le s k ie g o  
w  B e ig ji i F ra n c ji

Bruksela. 15 czerwca. (PAT). Zainteresowanie 
wizytą ministra Zaleskiego w Brukseli wzrosło z 
chwilą, gdy wskutek ogłoszenia komunikatu o roz­
mowie z ministrem Hymansem określona została 
polityczna rola wizyty. Zwrócono uwagę, iż wczo­
raj podczas przyjęcia w poselstwie polskiem mi­
nister Zaleski niezależnie od poprzedniej rozmo­
w y konferował w ciągu kilkunastu minut z mini­
strem finansów. Prasa zamieszcza szereg dłuż­
szych wzmianek poświęconych działalności mini­
stra Zaleskiego oraz stosunkom polsko-belgijskim. 
Wczoraj w nocy w y jechał minister Zaleski do 
W arszawy.

PRZYPUSZCZENIA NIEMIECKIE
Berlin. 15 czerwca. Prawicowa prasa berlińska 

podajc dziś depeszę „Telcgraphen Union** z Pary­
ża twierdząc, że wizyta paryska ministra Zaleskie­
go posiada wielkie znaczenie polityczne. Telegr. 
Union przypuszcza, że ministrowi Zaleskiemu u- 
dało się zjednać rząd francuski dla zapatrywań 
Polski na położenie na Wschodzie. Minister Za­
leski w ciągu swych paryskich rozmów z miaro- 
dajnemi mężami stanu ponownie stwierdził junctim 
między wcześniejszą ewakuacją Nadrenji a zagwa­
rantowaniem polskiej granicy zachodniej, przyczem 
Francja miałaby objąć rolę gwarantki granicy pol­
sko-niemieckiej. Jak dalej twierdzi korespondent 
Teleigraphen Union, dobrze poinformowane kota 
paryskie są zdania, że w czasie wrześniowej sesji 
Rady Ligi narodów Briand będzie starał się te ży­
czenia polskie omówić ze Stresseraannein.

P . ZALESKI O S W E J PODRÓŻY
Bruksela, 15 czerwca. (PAT). W związku ze 

swym pobytem w Brukseli minister Zaleski udzie­
lił specjalnemu korespondentowi PAT następują­
cych wyjaśnień: Przybyłem do Beigji z zadowo­
leniem korzystając z zaproszenia, aby nawiązać 
bliższy kontakt między naszymi rządami. Kontakt 
ten i ścisła współpraca, jaka panowała dotąd mię­
dzy Polską a Bedgją na gruncie Ligi nar., osła­
biła nieco chwila, gdy Belgja przestała być człon­
kiem Rady Ligi narodów. Sympatje i wieloletnia 
przyjaźń polityczna łącząca oba nasze narody zu­
pełnie spontaniczna wymagały, aby nasze uczu­
cia i myśli znalazły w yraz jakiś bardziej kon­
kretny. Omówiłem więc sprawy polityki między­
narodowej z kierownikiem spraw zagranicznych 
Beigji, co uważałem nietyłko za wskazane, ale za 
niezbędne.

Pragnąłem też zapoznać się z opinją ministra 
belgijskiego na sprawę bezpieczeństwa w związku 
z projektem paktu antywojennego Kelloga oraz 
poinformować go o stanowisku rządu polskiego w 
tej tak ważnej sprawie. Z rozmowy naszej, pro­

Z o n o b ó js tw o  u n ie w in n io n e  w e rd y k te m
O d c ię żk ie j d o li do  s traszn e j z b ro d n i

W Przemyślu, jak donosi prasa lwowska, na pod­
stawie werdyktu przysięgłych (w skład ławy 
przysięgłych wchodzili tym razem przeważnie 
włościanie) trybunał ogłosił wyrok, uwalniający 
parobka ze wsi Krzywczy nad Sanem, Michała 
Seybiaka, oskarżonego o skrytobójcze morderstwo 
mianowicie, o zamordowanie swej żony Genowe­
fy, w czasie gdy dostała ona ataku epileptyczne­
go.

Oskarżony miał w toku śledztwa przyznać, że, 
usłyszawszy charczący oddech żony, usiadł jej na 
piersiach i dusił ją za gardło tak długo, aż wyzio­
nęła ducha.

Sekcja zwłok wykazała, że nieszczęśliwa kobie­
ta 'zmarła śmiercią gwałtowną skutkiem uduszenia.

Świadkowie naogól zeznawali korzystnie dla 
oskarżonego, wystawiając mu jak najlepsze świa­
dectwo, natomiast denatkę charakteryzowali, jako 
istotę niedołężną i niegospodarną (zrozumiałe to 
oczywiście przy jej chorobie), co zatruwało życie 
jej mężowi. Nie umiała ona nawet jak należy do­
zorować dzieci i jej niedołęstwu przypisywał pod- 
sądny fakt, że dwoje dzieci uległo u nich okalc- 
ozenlu.

P rzy rozprawie oskarżony bronił sie. że nie miał 
zamiaru zgładzenia żony, że zupełnie nie pamięta, 
jak do uduszenia jej przyszło, że krytycznej nocy 
— przeciwnie — zerwał się po to. ażeby ją rato­
wać... Fakt zbrodni jednak miał miejsce i to zbro­
dni szczególnie ohydnej, gdyż dokonanej na isto- ' 
cie chorej — w  momencie, kiedy ta istota była nie­
przytomną. tragicznie bezbronną... Z drugiej stro­
py rozumieć można zawód życiowy biedaka-foT-

wadzonej bezpośrednio po podpisaniu belgijsko- 
polskiej konwencji konsularnej, wynikło nietyłko 
najzupełniejsze wzajemne zrozumienie celów poli­
tycznych i porozumienia w ocenie sytuacji mię­
dzynarodowej, ale również możliwość i potrzeba 
zawarcia bliższego porozumienia w formie paktu 
koncyljacyjno-arbitrażowego.

Zarówno minister Hymanns jak i ja uważamy 
zrealizowanie tego projektu w  prędkim czasie na 
rzecz wskazaną i pożyteczną. To też zaraz po 
powrocie do W arszawy wydam zarządzenia, aby 
przystąpiono do nadania formalnych ram nasze­
mu politycznemu porozumieniu. Uważam, że ten 
nowy akt podkreśli jeszcze raz coraz wybitniej­
szą rolę Polski w życiu międzynarodowem oraz, 
że jest on nowym wyrazem tych pokojowych ten- 

i dencji. Polska z Bclgją, dwa kraje odczuwające 
' wzajemne sympatje, są zainteresowane w utrzy­

maniu pokoju i nieraz dawały dowody swoich ten- 
dencyj pokojowych. W  zamierzonym przez nas 
pakcie dają jej w yraz raz jeszcze. Wizytę moją w 
Brukseli należy więc oceniać jako dalszy ciąg kon­
sekwentnej pracy rządu polskiego nad utrwale­
niem pokoju Europy.

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 
OBYWATELE!

W niedziele 17 czerwca o godzinie 10 przedpo­
łudniem odbędzie się w sali teatru przy ul. Rajskiej

Zgromadzenie Lodowe
z porządkiem dziennym:

1) Zagajenie
2) Sytuacja polityczna:
3) Kobieta a socjalizm. Referować będą: poseł 

tow. Dr. Emil Bobrowski i wicemarszałek Sejmu 
poseł tow. Dr. Zygmunt Marek.

Towarzyszki! Towarzysze! Obywatele!
Na terenie Sejmu rozgrywają się sprawy pier­

wszorzędnego znaczenia dla klasy robotniczej.
W dniu 17 czerwca br. w całej Polsce klasa 

pracująca urządza „Dzień kobiet** dla oświetlenia 
stanowiska, jakie zająć powinna kobieta w życiu 
państwowem i w ruchu robotniczym, socjalistycz­
nym. "

Dla omówienia tych spraw jawcie się jak najli­
czniej wraz z żonami i córkami.

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS 
Kraków — miasto.

Krakowska Rada Zawodowa.

[ nala: P rzy boku żony, dotkniętej nieuleozałnem u- 
, posiedzeniem — a jemu, ażeby koniec z końcem 
j związać, potrzeba było w domu skrzętnej gospo- 
j dyni, dobrej siły roboczej — mogła w duszy za­

paść rozpacz, że dzieje się inaazej, że jogo znój 
idzie na marne... A u natur prymitywnych z takiej

| rozpaczy rodzi się tępa złość. Złość nie rozróżnia­
jąca, co jest przewiną, a co jest nieszczęściem, któ­
re przez małżeństwo wspólnie iegło na obojgu 
związanych węzłami małżeńskiemi ludziach. Gdy 
w swojem rozgoryczeniu doszedł do wniosku, że 
żona jest ..winowajczynią" jego niepowodzeń — 
liczył swoje krzywdy, a jej „winy", aż gdy sie 
ich miara przebrała, zadał jej koniec. Nic był ja­
kimś urodzonym, cynicznym zbrodniarzem. Sam 
po dokonaniu mordu zaalarmował sąsiadów.

A oni. jako świadkowie, wystawili mu świadec­
two. że. owszem, człowiek porządny, tylko po­
ciechy żadnej, nie miał z  żony, ładu w  domu nie 
umiała utrzymać — cherlawa była i niegospodarna.

A sędziowie-włościanie, jeszcze dalej stojący od 
■widoku biednego, zduszonego ciała, tein mocniej 
wżyli się w sytuacje stawionego przed nich żo- 
nobójcy.

Nasi klerykali szczycą się tern- że. choć własna 
ich mteligenoja nieraz w duszy uznajc, żc absolut­
na niemożność rozwodów, jest tezą, której bez 
szkód utrzymać nie można; choć niektórzy arcy- 
klerykalni politycy, jak poznański wódz endecji p. 
Trąmpczyński podobno z tern przekonaniem się nie 
kryje i jest za zachowaniem istniejącego w  Wie!- 
kopolsce ustawodawstwa małżeńskiego —- jednak

A------------- -------- ------k
instytut dla Curieterapji
Zakład dla leczenia  radium 

2W~ przeniesiony “W  sto
do gmachu Krakowskich Zakładów Leczniczych 

(dawny Hotel Krakowski)

Kraków, ul. Dunajewskiego 9.

■ I Naczelny lekarz przyjmuje w dnie I H|
|  powszednie od 9—11.
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lud wiejski (tak twierdzą), stoi tnurem za nieroze­
rwalnością małżeństw.

Jeżeli tak — to wszakże z tą ikorckturą. z tą po­
prawką, że — jak to niemal codziennie regestruje 
ta prasa, która lubi karmić swoich czytelników 
wszełkiemi „sensacjami** krynńnalnenri — węzły 
małżeńskie tu i ówdizie przecina siekierą, trucizną 
na szczury, lub odręcznie, dławiąc jak w wypadku 
ksrzywozańskfm ofiarę nieszczęśliwego współży­
cia.

Zapewne, żc odsetek takich zbrodniczych fina­
łów jest niewielki wobec mnogości rodzin, do któ­
rych zbrodnia się. nie wkrada, ale zadaniem usta­
wodawcy nie jest dostarczanie zatrudnienia kato­
wi, lecz umożliwianie choćby najmniejszej ilości 
obywateli państwa legalnego uwolnienia się od 
takich węzłów małżeńskicii, gdzie się okażą one 
nie spójnią, ale kotłem, który — bez otwarcia w 
nim wentylu — spowodować może katastrofę.

Ze strony klerykalnej — jak to już parokrotnie 
podnosiliśmy — wciąż słyszy się o świętości, a 
przeto nierozerwalności węzła małżeńskiego. — O 
tern, że wszelki akt ustawodawczy, któryby na 
jakieś wyjątki co do tej nierozerwalności zezwa­
lał, tern samem niweczyłby podstawę społeczeń­
stwa, jaką tworzy rodzina. Nikt tej podstawy nie. 
bagatelizuje. Rzeczą prawodawcy być musi, ażeby 
nic faworyzował pieniactwa rozwodowego, ażeby 
udzielanie rozwodów było uzależnione od powo­
dów racjonalnych.

Oczywiście, nie położy to kresu wszystkim 
krwawym tragediom rodzinnym, ale w  żadnej dzie 
dżinie zapobiegawczej nie osiąga się stopnocento- 
wo pomyślnych rezultatów. W każdym razie nie­
jedna zbrodnia, niejedno chroniczne pastwienie 
się, niejedno zgorszenie zostanie tą drogą usunięte. 
Mistyczne określenia dziwnie brzmią, gdy sie nie­
mi ogarnia nietyłko zacność, lecz i ohydę życiową.

Świętość sakramentu małżeństwa... '
Ale czy pod nazwę świętości podciągać można

i takie okropne sceny, jakie ujawnił niedawno je­
den z procesów lwowskich, gdzie żona i syn przy­
trzymywali ręce zbudzonego z opilczego snu mę­
ża i ojca, podczas gdy córka, którą ten ojciec 
chcial shańbić, zadawala mu ciosy siekierą! Za­
pewne przykład to wyjątkowo odrażający. — Ale 
istniejące mniej jaskrawe nawet akty zbrodni ro­
dzinnych powinny powstrzymywać od szafowania 
przy każdej okazji nazwą świętości.

Cóż dopiero, gdy się tę świętość wysuwa wła­
śnie przeciwko ustawodawstwu rozwodowemu, — 
które zająć się winno rozważaniem sytuacji sta­
deł źle dobranych, a nie wzorowych.

Z dnia
UPAŁY A „GŁOS NARODU*4

Tylko nieprzytomnością, spowodowaną upała­
mi, tłumaczyć można uwagi organu ks. Piwowar­
czyka w związku ze skandalicznem zachowaniem 
się p. Pachońskiego w obliczu cudzoziemskiej wy­
cieczki.

Otóż chadeckie pisemko ośmiela się dyktować 
nam, gdzie mamy przyjmować gości, ażeby nie 
drażnić owego pana, zamiast jemu poufnie wyja­
śnić, że powinien sobie zapamiętać na przyszłość, 
iż zwłaszcza radnemu krakowskiemu nie przystoi 
dyskredytować kulturalności Krakowa wobec ou- 
dzoziemców.

Z naszego sprawozdania o tym przykrym epi­
zodzie wiedzą czytelnicy, iż zlikwidowano go szyb­
ko, przyczem na schodach wyładowało się spon­
taniczne oburzenie tych, którzy p. P. wypraszali. 
„Głos Narodu** nazywa to „napieraniem". W yraz 
troszeczkę przydługi dla określenia czynności mo­
mentalnej. — oo o —
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Zwycięstwo Hoovera
Jak donoszą z Kansas City, konwent republi­

kański 837 glosami nominował Herberta Hoovera 
kandydatem partji republikańskiej na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Na konwencie jest obec­
nych przeszło 1000 delegatów tak, że wystarczy­
łaby większość 500 kilku głosów do nominacji. 
Wobec tego, że Hoover otrzymał 300 głosów po­
nad wymaganą większość, zaistniał dowód, że 
inne kandydatury nie wchodziły poważnie w ra­
chubę.

Pierwszy raz urzędownie wymieniono na kon­
wencie nazwisko Hoovera na posiedzeniu z 14 
bm. Gdy to nazwisko padło, nastąpiły owacje 
trwające kilkanaście minut. Natomiast gdy zabrał 
głos przywódca opozycji farmerskiej senator La

Obowiązki i zajęcia 
prezydenta Stanów Zjednoczonych

Stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych 
nie można nazwać synekurą. Mało który obywatel 
wolnej Ameryki jest tak skrępowany i ciemiężony 
jak prezydent. Prezydent Coolidge wstaje o siód­
mej rano. Zaraz po śniadaniu udaje się na spacer, 
podczas którego towarzyszą mu nieodstępnie dwaj 
detektywi, należący do stałej straży przybocz­
nej. Od 9 rano zaczynają się zajęcia urzędowe: 
konferencje, referaty, przyjęcia. Trwa to cały dzień 
i może zmęczyć nawet bardzo wytrwałego pra­
cownika. Ale oprócz zwykłych zajęć, związanych 
z wysokim urzędem, ciąży jeszcze na prezyden­
cie obowiązek udzielania audiencji, asystowania 
przy najrozmaitszych ceremoniach, wygłaszania 
okolicznościowych przemówień i ściskania dłoni 
setkom nieznanych mu obywateli.

Leżący w charakterze Amerykanów pociąg do 
ckscentryczności graniczącej z bluffem, jest tak 
silny, iż nie zatrzymuje go żadna przeszkoda. Czę­
sto ofiarą tego popędu pada i prezydent, którego 
każdy Amerykanin uważa za właściwe wyciągnąć 
z „Białego Domu", aby mu pokazać i pochwalić 
się przed nim czemś, co wydaje mu się dostatecz­
nie ekscentryczne, rekordowe, oryginalne.

To też biedny prezydent nie może się opędzić, 
nie narażając na szwank swej aureoli demokraty- 
zmu, zaproszeniom na najcudaczniejsze widowiska 
i pokazy. Niedawno np. zjawił się w „Białym Do­
mu" dyrektor wędrownego cyrku i oświadczył, 
że prezydent musi, ałe to musi bezwzględnie, przy­
być do cyrku i ujrzeć na własne oczy jedyny, po­
siadany przez ów cyrk, okaz „słonia morskiego*'. I 
Prezydent CooKdge zna się nieco na zoologji, ale ; 
o „słoniu morskim** jeszcze nie słyszał. Musiał , 
więc, chcąc nic chcąc, udać się na przedstawienie j 
galowe do cyrku. Tu się okazało, iż rzekomy słoń |

Z ży c ia  ro b o tn ic zeg o
STRAJK W CIESZYNIE

Walka narzucona robotnikom fabryki motorów 
elektrycznych w firmie Brown-Boveri w Cieszynie, 
przez dyrektora p. Rusza trwa już trzeci tydzień. 
Nie chodzi tu broń Boże o jakieś „bolszewickie" 
pretensje robotników co do zarobków, lecz cho­
dzą wyłącznie o prawo obywatelskie dla robotni­
ków, o prawo konstytucyjne, o prawo koalicji za­
gwarantowane konstytucją. Tego prawa p. Rusz 
nie uznaje. Dla niego najlepszy robotnik nie przed­
stawia żadnej wartości, o ile jest członkiem or­
ganizacji zawodowej, natomiast opiekuje się do­
nosicielami, łamistrejkami i różnego rodzaju szu­
mowiną, sprawadzaną nawet z poza granicy. Inna 
rzecz, czy p. Rusz może uchodzić za człowieka 
normalnego, sam przecież przyznaje, że strajk spo­
wodował w stanie zdenerwowania. Ale jakże tu 
pogodzić postępowanie p. Rusza z artykułem 102 
konstytucji, który mówi: „Praca jako główna pod­
staw a bogactwa Rzeczypospolitej pozostawać ma 
pod szczególną ochroną państwa". Czyżby wła­
dze nasze rozumiały to postanowienie konstytucji, 
że chodzi tu o „prace" p. dyrektorów, która jest 
niewątpliwie zgubą dla państwa? Doświadczenia, 
jakie potrafiliśmy dotychczas zebrać, świadczą, że 
rzeczywiście władze nasze, a szczególnie staro­
stwo w Cieszynie szczególną opieką otacza tego 
szkodnika państwa i robotników. Na każde bo­
wiem zawołania Rusza policja stoi mu do dyspo­
zycji, a agenci policyjni stanowią żywe połącze­
nie pomiędzy fabryką a władzą. Jest to najlep­
szym dowodem, jak rozpanoszył się w  Polsce ka­
pitał zagraniczny i jaką cieszy się protekcją ze

Folette, otrzymał oklaski tylko od swych zwolen­
ników, a pozatera jego wnioski zgłoszone do pro­
gramu partyjnego zostały odrzucone.

Trudności będą z wyborem wiceprezydenta. 
Hoover sprzeciwia się nominacji obecnego wice­
prezydenta Dawesa, ponieważ tenże robił mu 
konkurencję przy ustalaniu kandydatury na pre­
zydenta. Zdaje się, że największe szanse na wice­
prezydenta ma senator Edge.

Szalę na stronę Hoovera przechyliły głosy de­
legatów z Pensylwanii i Nowego Jorku, którzy 
pod przywództwem ministra skarbu Mellona wy­
powiedzieli się za Hooverem. Zdaje się, że musiał 
on finansistom zrobić jakieś przyrzeczenia, gdyż 
zarzucili oni opozycję przeciw niemu.

i morski jest dużym okazem lwa morskiego. Zre- 
I sztą prezydent musiał w połowie przedstawienia 

opuścić cyrk, albowiem w „Białym Domku" cze­
kała już nań bateria elektryczna, której guzik na­
leżało nacisnąć w oznaczonej ściśle godzinie. Za 
pociśnięciem tego guzika miał wybuchnąć ostatni 
ładunek dynamitu i otworzyć wyjście z wywier­
conego w Kalifornii tunelu. Zaledwie zdążył pre­
zydent spełnić swój obowiązek pierwszego oby- 

i watela i dygnitarza Stanów Zjednoczonych, gdy 
już musiał przyjąć deputacie, która przyniosła mu 
do obejrzenia cudownego... kreta. Kret ów był po­
no zamurowany przed 30 laty w Teksas, w piwni­
cy pewnego domu. Odkryto go przy burzeniu do­
mu. Ku zdumieniu obecnych kret był jeszcze ży­
wy... po 30 latach. Rzecz prosta, iż obywatele T e­
ksasu nie mogli nie pokazać prezydentowi podo­
bnego cudu i wysiali do Waszyngtonu delegacje 
z kretem. Delegacja została przyjęta, prezydent 
przekonał się na własne oczy, iż kret żyje i po­
dziękował za pamięć.

Takie i temu podobne delegacje zjawiają się w 
„Białym Domu", a prezydent musi znosić to wszy­
stko. Musi też przyjmować lotników. Od lotu Lind- 
bergha ustalił się już zwyczaj, iż każdy, kto prze­
leci Atlantyk ze wschodu na zachód czy odwrotnie, 
musi być przyjęty w „Białym Domu". 1 nikt nie 
rezygnuje z zaszczytu uściśnięcia dłoni prezyden­
ta, który z rezygnacją i poddaniem pełni swoje 
obowiązki.

Nic dziwnego, iż po pięciu latach, wypełnianych 
tylu i tak różnorodnymi pracami, prezydent Coo­
lidge pragnie odpoczynku i spokoju w swoich ( 
czterech ścianach, gdzie mógłby oddawać się za- ■ 
jęciom zwykłego śmiertelnika, nie troszcząc się 
o los słoni morskich, nieśmiertelnych kretów, lot- j 
ników itd.

j strony w ładz.
j P. Rusz, pomimo że robotnicy fachowi stoją w [ 
j walce strajkowej, prowadzi ruch przy pomocy ucz- 1 
I niów i robotników niefachowych. Pomijamy okolicz- 
1 ność, że produkty fabryczne (silniki) wyrabiane 1 
, przez ludzi niefachowych nie mogą być dobrze spo- ' 

rządzone i że naroża się kupujących na straty, j 
a cogorsza. że stąd rodzi się opinja. że polskie i 
produkty fabryczne są niewiele warte, lecz py- , 
tamy, dlaczego władze pozwalają zatrudniać p. ! 
Ruszowi uczniów (terminatorów) bez nadzoru do- j 
świadczonych robotników? Fabryka nie może się I 
tłumaczyć tern, że ma majstrów, którzy powoła- ! 
ni są pilnować uczni, gdyż w rzeczywistości pp. ! 
majstrowie zamiast uważać na ucznia, aby nie u- ! 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi, napędzają go ; 
tylko do pracy jak niewolnika. Zwracamy uwagę 
kompetentnym czynnikom na następstwa postępo­
wania p. Rusza i równocześnie domagamy się wy­
konania postanowień konstytucji.

Kobiety w parlamencie niemieckim 
i sejmie pruskim

Ostatnie wybory do parlamentu niemieckiego 
dały socjalistom niemieckim 156 mandatów — w 
tem wybranych zostało 20 towarzyszek. Do Sej­
mu pruskiego na 136 mandatów socjalistycznych 
weszło 15 kobiet socjałistek. Ogółem kandydowa­
ło z ramienia niemieckiej partji socjalistycznej 

63 towarzyszek. Setki referentek socjalistycznych 
Prowadziło agitację wyborczą na terenie całego 
państwa. Pismo kobiece „Świat Kobiecy" (Frau- 
enwelt) wychodziło w nakładzie 300.000 egzem­
plarzy!

KBONIO
Kraków, 16 czerwca.

Dziś w ycieczka TUR 
do zakładów  tram wajowych

Dziś w sobotę o godzinie 6-tej wieczorem 
odbędzie się wycieczka TUR do zakładów tram­
wajowych przy uL Wawrzyńca. Uczestnicy wy­
cieczki zwiedzą warsztaty, remizę i urządzenia 
tramwajowe pod kierunkiem inżynierów Miejsk. 
tramwajów, oraz wysłuchają odczytu wygłoszo­
nego przez fachową silę.

Zbiórka punktualme o godz. 6 wieczór przed 
remizą tramwajową. Na cele oświatowe TUR, 
złożą uczestnicy wycieczki po 20 gr.

— oo-o —

„Pan11 i „wy“
W numerze 15 „Dziennika Rozkazów M. S. 

Wojsk" ogłoszono rozkaz o tytułowaniu szere­
gowych. Powołując się na regulamin służby we­
wnętrznej, minister spraw wojskowych komuni­
kuje, że w służbie należy tytułować szeregowych 
przez „wy". Natomiast poza służbą należy tytu­
łować starszych podoficerów od sierżanta włącz­
nie w górę przez „pan", młodszych podoficerów 
od plutonowego włącznie w dół i szeregowych 
przez „wy".

— o o o  —

Fatalne zderzenie autobusa 
z motocyklem pod Myślenicami

KILKA OSÓB RANNYCH
We czwartek wieczorem ną 5 kilometrze przed 

Myślenicami, jadący z Krakowa motocykl wpadł 
na autobus, idący z Myślenic. Skutki były fatal­
ne. Motocykl i autobus wywrócfły się. Kilka osób 
jadących w autobusie zostało dotkliwie pokale­
czonych. Ciężkie rany odniósł em. isp. szkolny 
p. Szado. Pogotowie ratunkowe wezwane na miej­
sce wypadku przewiozło p. Szado do Domu Zdro­
wia w Krakowie. Lżejsze obrażenia odniosła ro­
dzina p. Szado, oraz kilka innych osób. Pogo­
towie opatrzyło rannych.

— o o o  —
PRZEDŁUŻENIE TERMINU POBORU WOJ- 4 

SKOWEOO. Magistrat krakowski zwraca uwagę 
wszystkim poborowym roczników 1907. 1906 i 
1905, że najdalej do 27 bm. winni stawić się przed 
komisją poborową przy ui. Jabłonowskich L. 19. 
Uchylający się od obowiązku stawienia się do 
poboru wojskowego będą pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności karnci.

URUCHOMIENIE LINJI AUTOBUSOWYCH. -  
Z powodu nieodpowiednich stosunków atmosfery­
cznych. które panowały w maju i z początkiem 
czerwca, dopiero od połowy czerwca zacznie 
Związek turystyczny uruchamiać szereg turysty­
cznych linij autobusowych. I tak z dniem 17 bm. 
rozpoczętą będzie komunikacja autobusowa szyb­
kobieżnymi, luksusowym autobusem do Krypicy, 
początkowo tylko w godzinach rannych (wyjazd 
z Krakowa 7.45, przyjazd do Krynicy 12.—. wy­
jazd z Krynicy 16.—, przyjazd do Krakowa 20.30). 
Popołudniowa tura z Krakowa a ranna z Krynicy 
będzie uruchomioną do końca bieżącego miesią­
ca. Zakopiańska linja autobusowa kursuje już w 
godzinach rannych z Zakopanego, a w południo­
wych z Krakowa, zaś od 17 bm. (niedzieli) będzie 
uruchomione drugie połączenie ranne z Krokowa, 
popołudniowe z Zakopanego. Cena przejazdu z 
Krakowa do Krynicy lub z powrotem zł. 18. Cena 
przejazdu z Krakowa do Zakopanego lub z po­
wrotem zł. 14. Również od 17 bm. kursować będą 
wozy na linji Kraków—Myślenice, z dwukrotnem 
dziennem połączeniem z Krakowa do Myślenic i z 
powrotem, oraz Kraków—Trzemeśnia przez My­
ślenice. Wreszcie w najbliższych dniach uruchomi 
Związek turystyczny komunikację autobusową na 
iinjach: Kraków—Jordanów, Kraków—Szczawni- 
ca, Kraków—Bielsko—Cieszyn. Dokładne daty u- 
ruchomienia tych komunikacji będą przez Zwią­
zek turystyczny jeszcze podane. Równocześnie 
donosi Związek turystyczny, iż stacja autobusowa 
na pi. św. Ducha otrzymała telefon Nr. 3717, na 
który można zamawiać wcześniej bilety i zasię­
gać informacyj w sprawach komunikacji autobu­
sowej.

SŁÓJ SPADŁ Z OKNA PRZECHODNIOWI 
NA GŁOWĘ. Z jednego z okien przy ul. Cieszyń­
skiej spadł na głowę p. A. Augustynowi słój z 
wodą. Cios w głowę był tak silny, iż Augustyn 
doznał wstrząsu mózgu. Nieszczęśliwą ofiarą za­
jęło się pogotowie ratunkowe, które odwiozło ją 
do szpitala. Co było powodem spadnięcia słoja 
z okna, na razie nie stwierdzono.
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OGÓLNA WYSTAWA BIEŻĄCĄ W PAŁACU !
SZTUKI PRZY PLACU SZCZEPAŃSKIM zosta­
nie otwarta dziś w sobotę o godzinie 11 przed­
południem. W ystawa reprezentuje wszystkie kie­
runki i ma wysoki poziom. Biorą w niej udział 
artyści: Cybulski. Dy boska, Gottlicb, Horniatkie- 
wicz, Janowski, Jarocki, Karpiński, Karszniewicz. 
Kamocki. Kowalski, Kudewicz, Oleś, Paciorek, 
Pieńkowski, Podgórski, Pronaszko, Reliak, Rub- 
czak. Stachicwicz, Szwarc, Uziębto, Weiss, Wi- 
niarz, Wippei. Wodzinowski, Wyczółkowski, 
Wrzesiński, Żurawski i inni. W ystaw a zajmuje 
wszystkie salony pałacu Sztuki.

DZIEŁA SZTUKI WYGRANE PODCZAS LO­
SOWANIA należy odbierać w pałacu Sztuki od
10 rano do 2 popołudniu. Wysyłka na prowincję 
zacznie się w przyszłym tygodniu. Dzieła nie­
odebrane do trzech miesięcy przepadają na rzecz 
Towarzystwa.

POŁKOLONJE DLA DZIECI otwiera krakow­
skie Tow. przeciwgruźlicze w dnin 2 lipca b. r. 
w parku Jordana i w Parku Podgórskim, gdzie 
dzieci przebywają od godz. 8 rano do 5 popołu­
dniu. otrzymując tam 3 razy dziennie pożywny 
posiłek, bawiąc się pod kierunkiem wyszkolo­
nych higienistek, korzystając z kąpieli i naoki 
pływania, robiąc wycieczki oraz zwiedzając oso­
bliwości Krakowa. Wpisy przyjmują komitety ro­
dzicielskie szkolne względnie p. A. Rybstó, se­
kretarz Tow. w magistracie (miejski urząd zdro­
wia) od poniedziałku 18 bm. codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godz. 1*30 do 3 popołu­
dniu. Opłata wynosi 8 zł. miesięcznie od dziecka, 
zaś wpisowe jednorazowo 1 zł.

PO UROCZYSTOŚCI W GIMNAZJUM R. NO­
WODWORSKIEGO. Wszystkim uczestnikom u- 
roczystości ku czci Bartłomieja Nowodworskiego, 
którzy ją uświetnili swoim współudziałem oraz 
obecnością na konferencji i akademii wieczornej, 
iakoteż wszystkim osobom, które, poczuwając się 
mimo oddalenia do łączności z nami w tern świę­
cie, raczyli przysłać życzenia swe z tego powodu, 
driada najgorętsze podziękowanie dyrekcja i gro­
no nauczycielskie gimnazjum im. B. Nowodwor­
skiego w Krakowie.

PRZYGNIECIONA PARKANEM. W ulicy Ko- 
lctek na przechodzącą Reginę Nowak zawalił się 
stary parkan i przygniótł ją swym ciężarem. No- I 
wakowa odniosła szereg kontnzyj. Lekarz pogo- i 

. .  towra ratunkowego opatrzył ranną.
ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwano 

pogotowie ratunkowe na ul. Grodzką 13, gdzie ' 
podczas ataku szału 33-letni Antoni Pałek, kra- i 
wiec, przeciął sobie żyły na ręce. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło pogotowie ratun­
kowe nieszczęśliwego do szpitala.

NA GORĄCYM UCZYNKU. Aresztowano Ta- i 
deusza Szolążka. lat 21. sam. przy ul. Stolarskiej 
L  13. który włamał się za pomocą wytrycha do 
mieszkania Walentego Wyporka przy pi. Szcze- * 
pańskim 6, gdzie splądrował mieszkanie i skradł I 
garderobę, na czem jednak został przytrzymani j 
przez poszkodowanego i oddany w ręce policji. ! 
Szelążkowi udowodniono również kradzież pope- i 
liny z gabilotki Hirscha Bienniga w Rynku Gł. 17. ! 
dokonaną tegoż samego dnia.

AMATOR WIDOKÓWEK. Aresztowano Wła- 
dysława Adamowicza, lat 22, bez stałego miejsca 
zamieszkania za kradzież kartek widokowych 
wartości 13 zl. ze sklepu Jana Wilczyńskiego Ry­
nek Gł. 34.

OKRADZIONY W CZASIE POCHODU „LAJ- 
KONIKA“. Kiełb Józef, zatn. przy ul. Królowej Ja ­
dwigi 16. zgłosił w policji, że w czasie pociiodu 
„Lajkonika** skradziono mu portfel z dokumenta­
m i osobistemi.

PRZEZ OTWARTE OKNO W ŁAZIENCE. Ta­
deusz Czaplicki, jubiler, zani. przy ul. Urzędni­
czej 17, zgłosił w policji, żc nieznany sprawca 
dostał się przez otwarte okno z łazienki do przed­
pokoju w jego mieszkaniu i skradł 2 torebki dam­
skie, w których znajdowało się srebrna branzo- 
letka i kwota 25 zł. — Następnie tensam sprawca 
skradł z warsztatu jubilerskiego 8 srebrnych ko­
gutków Tow. Strzeleckiego, 1 srebrną papierośni­
cę, 10 gr. złóta, orae 3 pakiety z drogierai kamie­
niami. Ogólna szkoda wynosi 1000 zł. Sprawcy 
po dokonaniu kradzieży wyszli przez nikogo nie 
zauważeni. Dochodzenia w toku.

NOŻEM W PLECY. Naszą onegdajszą notatkę 
pou tym tytułem prostujemy o tyle, ż»- p. K. Smo­
liński, przechodząc ulicą, bez żadnego z jego stro­
ny powodu, został napadnięty przez zupełnie mu 
nieznanego osobnika.

— o o o  —
TEATRY I KO NCERTY

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO -  j 
UL RAJSKA U , Dziś w sobotę premiera sztuki „Czło- J 
wieś. który zaból..." Chude Farerea w transkrypcji dra­
m atycznej Piotra Froodaiea w przekładzie polskim Kazi­
mierza Wroczyitsfcjęge. Obok pary wykonawców ról

głównych pp. Jaroszewskiej i Buszytiskiego (łady Fal­
kland i markiz de SevtKne) resrtę ról wykonają Archi- 
balda Falkland — p. Komornicki, panią de Servange — 
p. Bednaraewska, Edytę p. Niedźwiccka, barona Ker- 
lofi — p. Miodońska, Mechmcda pasze — p. Kulaków, 
ski, księcia Cerwcscu — p. Krasnowiedń, Alt beja — p. 
Wysocki, porucznika Tarrall — p. Kierczyński. Reżyse­
rował p- Niewiarowścz. Damskie toalety z pracowni p. 
Juty. „Człowiek, który zabił..." powtórzony będzie ju­
tro w niedzielę i w poniedziałek.

— o o o  —
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ZGŁOSZENIA NA MAŁOPOLSKI ROBOTNICZY
ZLOT SPORTOWY z dnu na dzień się zwiększają. Pro­
gram poszczególnych zawodów przewiduje szereg emo­
cjonujących prodiikcyj. Atrakcją Zlotu będą wystąpienia 
Czechów, którzy przyjeżdżają w sile 340 ludzi. Komitet 
zlotowy uprasza o dokładne zgłaszanie programu dy­
scyplin, do których zgłoszeni uczestnicy stena. Należy 
podawać nazwiska i ilość uczestników. Każdy uczestnik 
wpłaca 6 złotych, w której to kwocie mieszczą się ko­
szta wiktu, spania, karta wolnego wstępu na zawody 
sportowe i artystyczne, oraz odznaka zlotowa. Grupy 
miejscowe plącą 1 zloty od uczestnika. Przypomina się, 
że uczestnicy zamiejscowi muszą przywieźć z sobą koc 
i przybory do jedzenia, or»z do mycia.

TRZECI DOROCZNY BIEG KOLARSKI O MISTRZO­
STWO SZOSOWE MIASTA KRAKOWA na przestrzeni 
Kraków - Wadowice - Kraków, który się odbędzie sta­
raniem RKS „Legia" w niednielę 17 bm„ wywołał silne 
zainteresowanie. l)o biegu zgłosiła się poza niejscowetni 
silami niebywała dotąd ilość kolarzy z całej Polski, jak 
z Warszawy. Katowic i prowincjonalnych miast. Start 
i meta na rogatce Mogilańskiej o godzinie 8 rano. Kie­
rownictwo biegu spoczywając w wytrawnych rękach 
tow. Klemensiewicza, Fijoła i Wandara, czyni energicz­
ne przygotowania celem udostępnienia zawodnikom i 
publiczności należytego korzystania z tej emocjonującej 
imprezy sportowej. Zwraca się uwagę, że bieg dostęp­
ny jest tylko dla zawodników, posiadających licencje 
ZP1K. Dodatkowe zgłoszenia przyjmuje się na stercie.

ZNIŻKI NA LATO W PŁYWALNI YMKI. Na okres 
trzech miesięcy letnich ustalone zostały specjalne ceny 
jako też nowy rozkład godzin, ułatwiające korzystanie 
z pływalni YMCA najszerszym warstwom społeczeń­
stwa. Dodatkowe godziny przyznano panom i chłopcom 
popołudniu, specjalną zaś zniżkę wprowadzono dla pra- 
oowniczek biurowych.

— o o o — >

I  Poisftl
PREZYDENT RZPL1TEJ W ZGIERZU. Na za­

proszenie spółki akcyjnej przemysłu chemicznego 
w Zgierzu p. prezydent Rzplitcj Mościcki przybył 
we czwartek do Zgierza celem zwiedzenia urzą­
dzeń fabrycznych wspomnianej spółki. Zgierz 
przygotował się na przyjęcie p. prezydenta, deko­
rując cale miasto oraz budując bramy triumfalne, 
przy których zgromadziły się wszystkie władze 
miejscowe oraz delegacje stowarzyszeń i organi- 
zacyj celem powitania p. prezydenta. R. prezyden­
towi towarzyszył oprócz adiutanta prezes banku 
gospodarstwa krajowego generał Górecki.

TRAGICZNY WYPADEK NA DWORCU GŁÓW- 
NYM WE LWOWIE. Wczoraj około godz. 8 rano 
z pociągu zdążającego z Zimnej Wody do Lwo­
wa. w chwili wjazdu na dworzec główny, wypadł 
na tor Kazimierz Fedorowski, uczeń 1 kl. gimna­
zjalnej, syn wicekonduktora. Skutek upadku był 
fatalny. U Fedorowskiego obok licznych potłu­
czeń stwierdzono wstrząs mózgu. Komisariat po­
licji na dworcu wdrożył dochodzenia, dla usta­
lenia, kto ponosi winę wypadku. Fedorowski wy­
padł z pociągu, albowiem drzwi przedziału, o któ­
re się w  czasie jazdy opierffł, nagie otworzyły się.

ZNOWU ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW 
SKARBOWYCH. Komisja nadzwyczajna do wal­
ki z nadużyciami,, prowadzi od kilku miesięcy 
śledztwo na Wołyniu w związku z nadużyciami 
urzędników skarbowych, którzy zmniejszali w y­
miary ,podatku majątkowego w Szuwałowej w 
pow. dubieńskini. Nadużycia sięgają sumy 225.046 
zł. W wyniku śledztwa delegat komisji nadarwy- , 
czajnei sędzia śledczy A. Koronowski osadzi! w 
areszcie śledczym 4 urzędników urzędu skarbowe­
go w  Dubnie. a mianowicie: naczelnika tegoż urzę­
du Mikołaja Topaczewsltiego. jego pomocnika Hi­
polita Maliszewskiego oraz dwóch pomniejszych 
urzędników Jana Makowskiego i Romana KowaJ- 
skiego. Topaczcwskł, ostatnio naczelnik urzędu 
skarbowego we Włoszczowej, był od kilku mie­
sięcy zawieszony w służbie przez przewodniczą­
cego komisji nadzwyczajnej. Od aresztowanych 
sędzia Koronowski zażądał złożenia kaucji od 5 
do 10 tysięcy zł.

SEKRETARZ SADU DEFRAUDANTEM. — We
czwartek specjalna komisja:, wydelegowana przez 
prezesa sądu okręgowego, stwierdziła w sądzie 
pokoju w  Konstantynowie pod Łodzią bardzo po­
ważne nadużycia, popełnione przez sekretarza te­
go sądu. Jana Chabiedskiego. który zbiegł, pozo­
stawiając w biurku list. W liście tym donosi, żc 
zmuszony był popełnić nadużycie. Suma zdefrau- 
dowanych pieniędzy nic została dotychczas usta­
lona.

NADUŻYCIA W INSPEKCJI HANDLOWEJ 
MAGISTRATU WARSZAWSKIEGO. W związku 
z ujawnionemi nadużyciami w inspekcji handlo­
wej magistratu, biuro dochodzeń dyscyplinarnych 
przeprowadziło szczegółowe dochodzenie, na sku­
tek którego szereg pracowników zostajc zwolnio­
nych ze służby miejskiej. Jednocześnie sprawę 
przekazano władzom sądowym celem pociągnię­
cia winnych do odpowiedzialności. Nadużycia się­
gają kilkudziesięciu tysięcy złotych. Ostateczna 
suma nie jest jeszcze ustalona. Nadużycia polegały 
na ściąganiu opłat, których poborcy nie wnosił: 
do kasy miejskiej.

— o o o  —

z zagranico
IMIGRACJA DO AMERYKI. Kontyngent imigra- 

cyjny za rok finansowy kończący f a  z dniem 30 
czerwca został wyczerpany jeszcze przed tym 
terminem. Według doniesień departamentu stanu 
wyniesie niewyczerpany dotychczas kontyngent 
3.107 imigrantów, z czego na Polskę przypada 
tylko 24, a na Wiochy 266.

POSEŁ CZESKI OSKARŻONY O SZPIEGO­
STWO. Dzienniki praskie donoszą, że minister­
stwo spraw wewnętrznych poleciło prokuratorii 
w Bratysławie, aby wdrożyła przeciw posłowi 
Tuka śledztwo o zdradę stanu i szpiegostwo.

SYN WYSOKIEGO URZĘDNIKA BANDYTA 
AUTOMOBILOWYM. Wiedeńskiej policji udało 
się wyśledzić sprawcę napadów automobilowych, 
które przez dłuższy czas mepokoiły opinję publi­
czną Wiednia. Sprawcą jest niejaki Rndolf Nad­
wornik, syn spensjonowanego radcy rządowego. 
Nadwornik z początku nie przyznawał się do w i­
ny. wkońcn zeznał jednak, że zamordował szo­
fera Hornstetna, oraz dokonał zamachu na poli­
cjanta Retza.

SYN RASPUTINA SKARŻY ZABÓJCÓW SWE­
GO OJCA. Agencja Havasa donosi, żc syn Gre- 
gorja Rasputina pozwał księcia .lussupowa i w. 
księcia Dymitra Pawłowicza o 25 inflj. franków 
jako odszkodowanie za zabójstwo dokonane na 
osobie jego ojca.

NIEBYWAŁA BURZA. W okolicy Niżnego No­
wogrodu szalała straszna burza, która zniszczyła 
pontony na Oce i zatopiła wielką łódź. W mieście 
wiele domów zalała woda.

KSIĘŻA CHCA TEŻ LEKKO UBIERAĆ SIĘ.— 
Mówi się powszechnie w Rzymie, że Episkopat 
włoski przedstawił najwyższym władzom w aty­
kańskim zbiorową petycję, prosząc o skasowanie 

I dotychczasowego stroju księży, jako niehygnioni- 
; czncgo i uciążliwego podczas miałów', a przytem 

przeszkadzającego w< życiu wspólczcsnem. Kler 
j włoski życzy sobie przywdziać zamiast sutanny 

zwykły surdut, jak to ma miejsce w innych kra-
I jach. Niektórzy żądają nawet marynarki.
! ZGON GŁOŚNEJ SUFRAŻYSTKI. P. Emmclma 
l Pankhurst, słynna sufrażystka i matka znanych 
i działaczek kobiecyc|i, zmarła w Londynie.
| WALKA O KSIĄŻKĘ DO MODLENIA W AN- 
| GLJI. W dyskusji nad projektem zmian w obrząd­

ku liturgicznym kościoła anglikańskiego zabierali 
głos lord Hngh Cecił, sir Robert Home i premier 
Bałdwin. Z pośród przeciwników' projektu najwy­
bitniejszymi mówcami byli sekretarz stanu spraw 
wewnętrznych sir William Joynson Hicks. puł­
kownik Wedgwood i sir Thomas Inskip. Narady 
cechowało duże odstąpienie od zwyczajnego po­
rządku obrad parlamentarnych, a przemówienia 
były silnym wyrazem różnicy poglądów na spra­
wę, niezależnie od przekonań politycznych mów­
ców. Decyzji Izby oczekują w całej Angfji z wiei- 
kiem zainteresowaniem.

NIEUDALE LOTY. Według doniesień z Harbour- 
gracc miss Boli oraz jej towarzysze, którzy za­
mierzali odbyć na samolocie ..Miss Columbia1* lot 
transatlantycki, postanowili nie podejmować swe­
go lotu przed 16 czerwca. W międzyczasie lotni­
cy zbadają stan maszyn i zaopatrzą się w nowe 
zapasy benzyny. Miss Earhardt oraz lotnik Stultz. 
którzy próbowali napróżno 15 razy wystartować 
na samolocie „Friedship**, zamierzają obecnie do­
trzeć do Europy drogą na Azory, zamiast bezpo­
średnio przez Soiithampton. W ten sposób będą 
mogii zredukować zapas benzyny do 700 galonów. 
Start uniemożliwiło zbyt wiedkie obciążenie samo­
lotu, spowodowane nadmierną ilością benzyny, 
która lotnicy zamierzali zabrać z sobą.

BANDYTYZM AMERYKAŃSKI. W Kanzas Ci­
ty dokonano niezwyWe śmiałego napadu na jeden 
z banków'. Bandyci zrabowali 60 tyś. doi., poczem 
rzucili się do ucieczki przez bardzo ożywione z 
powodu konwentu republikańskiego ulice miasta, 
ostrzettwując się przed pościgiem. Dwóch bandy­
tów i jeden przechodzień odniosło ciężkie rany.-ooo —
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P rz y ję c ie  b u d że tu  w  trz e c ie m  c zy ta n iu
PPS wstrzymała się od głosowania. — Poprawki rządowe w większości 

odrzucone
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 15 czerwca.
W dniu dzisiejszym Sejm przystąpił do decy­

dującego III czytania budżetu. Do glosowania 
zgłoszono 190 poprawek, w tern liczne poprawki 
rządowe mające znaczenie polityczne. Pozatem 
poprawki poselskie mają po większej częśoi cha­
rakter zasadniczy i od przyjęcia ich albo odrzu­
cenia zależne jest stanowisko poszczególnych klu­
bów wobec budżetu.

DEKLARACJE PRZEDSTAW ICIELI 
STRONNICTW

Przed głosowaniem zabrali głos przedstawiciele 
klubów, którzy składali deklaracje w imieniu 
stronnictw.

Wicemarszałek Woźnicki imieniem Wyzwole­
nia oświadczył, że budżet ma charakter konsum- 
cyjny i nie uwzględnia potrzeb drobnego rolnic­
twa. Od przyjęcia poprawki „Wyzwolenia** doma­
gającej się wstawienia do budżetu kwoty 100 mil­
ionów zł. na kredyty dla drobnego rolnictwa uza­
leżnia wicemarszałek Woźnicki stanowisko swego 
klubu wobec budżetu.

Kontrowersje z Ukraińcami
Poseł Zahidnyj (Ukrainiec) rozpoczyna swą de­

klarację po ukraińsku. Marszałek Daszyński zw ra­
ca uwagę, że regulamin Sejmu nie pozwala na 
przemawianie innym językiem niż polski i wzywa 
posła Zahidnyja do przestrzegania regulaminu..

Poseł Zahidnyj protestuje przeoiwko zakazowi 
używania języka ukraińskiego i przemawia w dal­
szym ciągu po ukraińsku. Przy zwrocie posła Za­
hidnyja, że przemawia on jako przedstawiciel za­
chodniej Ukrainy, marszałek Daszyński przerywa 
mówcy oświadczając:

— „Zachodnia Ukraina jest na wschód od Zbru- 
cza, między Kijowem a Zbruczem; pierwszy raz 
słyszę aby pan poseł był stamtąd. Ze względu na 
nasze poprawne stosunki z sowiecką republiką 
Ukraińską nie mogę dopuścić do takiej terminolo­
gii, słusznie bowiem mogłaby się republika Ukra­
ińska upomnieć o to, gdyby który z reprezentan­
tów polskich nazwał się reprezentantem Zadnie- 
prza“.

Poseł Zahidnyj: Naród ukraiński nie uznaje praw­
nej ważności konwencji z Petlurą!

W dalszym ciągu poseł Zahidnyj przemawia zu­
pełnie cicho, tak że go nikt w  Izbie nie może do­
słyszeć.

Marszałek Daszyński: Jeżeli pan będzie mówił 
tak cicho, to trud pański będzie stracony. Każę 
sobie bowiem później przedstawić stenogram i  
wykreślę ze stenogramu to co nie jest zgodne z 
regulaminem i ustawami.

Panowie nie mogą narzekać na to, by Wam od­
bierano prawo składania deklaracyj zasadniczych, 
ale jest pewna granica w tym niestosowaniu się 
do regulaminu.

Po tej kontrawersji poseł Zahidnyj przemawiał 
w  dalszym ciągu po polsku.

Następnie zabrał głos drugi reprezentant klubu 
Ukraińskiego poseł Paliniec, rozpoczynając swoje 
przemówienie od słów:

— Pan marszałek przerwał posłowi Zaliidmyjc-

Marszałek Daszyński przerywa mówcy i za­
strzega się przeciwko krytyce zarządzeń marszał­
ka Sejmu i prosi ponownie o stosowanie się do 
regulaminu.

Poseł Paiiniec wraca w dalszym ciągu do termi­
nologii „Zachodnia Ukraina**, wobec czego mar­
szałek Daszyński oświadcza:

— Panowie mogą sobie tworzyć geografię po­
lityczną, jaka się im podoba, ale geografia obowią­
zująca w  Polsce musi panów obowiązywać.

W  dalszym ciągu marszałek Daszyński ponawia 
wyjaśnienia, które udzielił posłowi Zahidnyjowi.

WNIOSKI PPS
Z kolei zabrał głos tow. Reger, uzasadnijąc po­

prawkę PPS. domagającą się wstawienia do bu­
dżetu 17 milionów złotych do rozporządzenia rzą­
du na zasiłki dla emerytów ze służby państw za­
borczych, oraz 15 milionów złotych na podniesie­
nie rent inwalidzkich o 15 procent. — Tow. Reger 
sprzeciwia się następnie wnioskom referent^ Krzy­
żanowskiego, by skreślić 300 tysięcy z pozycji „za­
opatrzenie dla weteranów powstań narodowych** 
i 700 tysięcy złotych z pozycji „zaopatrzenie dla 
byłych skazańców politycznych**.

Poseł Krzyżanowski ponawia swoje wnioski o 
skreślenie wymienionych pozycyj.

G ło s o w a n ie
Budżety: prezydenta Rzeczypospolitej, Sejmu i 

senaiu, ministerstwa spraw zagranicznych i spraw. 1

wojskowych, przyjęto w trzeciem czytaniu bez 
zmian, w brzmieniu ustalonem w drugiem czytaniu.

P rzy  budżecie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych przyjęto poprawkę posła Bagińskiego (W y­
zwolenie) o zmniejszenie o  2 miljony świadczeń 
samorządów na utrzymanie policji, odrzucono na­
tomiast wniosek rządu o przywrócenie pozycji 6 
miljonów złotych na fundusz dyspozycyjny mini­
stra spraw wewnętrznych.

Przy budżecie ministerstwa skarbu odrzucono 
wszystkie wnioski rządowe.

P rz y  budżecie m in iste rstw a  spraw iedliw ości od­
rzucono w szy stk ie  popraw ki.

P rzy  budżecie ministerstwa przemysłu i handlu 
przyjęto jedną poprawkę rządu.

P rzy budżecie ministerstwa komunikacji odrzu­
cono wszystkie poprawki.

P rzy  budżecie ministerstwa rolnictwa przyjęto 
poprawkę o podwyższenie dotacyj na popieranie 
rolnictwa.

P rzy budżecie ministerstwa robót publicznych 
przyjęto trzy poprawki, a mianowicie poprawkę 
„Wyzwolenia" o podniesienie funduszu na usu­
nięcie szkód żywiołowych o 800 tysięcy, popraw­
kę o podniesienie funduszu melioracyjnego o jeden 
mifion, oraz poprawkę o podwyższenie zasiłków 
dla zwolnionych dróżników o 360 tysięcy złotych.

Budżet ministerstwa pracy i opieki społecznej 
przyjęto bez zmian.

W budżecie ministerstwa reform rolnych zwięk­
szono fundusz1 melioracyjny o 1,250.000 złotych. 
Wniosek tow. Kwapińskiego i posłów Dąbskiego 
(Stronnictwo Chłopskie) i W yrzykowskiego (Wy­
zwolenie) o podwyższenie dotacyj na kredyty ul­
gowe dla drobnego rolnictwa o 12 miljonów 800 
tysięcy złotych upadł.

Przy budżecie poczt i telegrafów odTzucono 
wszystkie poprawki.

Przy budżecie emerytur odrzucono poprawkę

S ta n o w is k o  PPS w o b e c  b u d że tu
Powrót do demokracji celem politycznym PPS w bieżącym okresie

Przed przystąpieniem do glosowania en bloc (ca­
łego budżetu) zabrał głos tow. Niedziałkowski i 
oświadczył imieniem PPS, co następuje:

„ZPPS zajmuje stanowisko opozycji zasadniczej 
wobec obecnego systemu rządzenia krajem. Za 
swój cel polityczny w obepnym okresie rozwojo­
wym Rzeczypospolitej uznajemy likwidacje tego 
systemu na rzecz demokracji parlamentarnej, która 
.ledyna w dzisiejszym okresie dziejowym zapewnić 
może wpływ klas pracujących na politykę pań­
stwową.

Warunki obiektywne upoważniają nas do prze­
konania, że cel ten będzie osiągnięty w niedługiej 
już przyszłości.

Za poglądem, który tutaj reprezentujemy, wypo­
wiedziała się niedwuznacznie wola mas pracują­
cych, wyrażona w miłjonach głosów, oddanych w 
dniu głosowania na listy demokracji z Polską Par­
tią Socjalistyczną na czele.

Dziś, gdy wedle naszego przekonania położenie 
polityczne nie dojrzało jeszcze do rozstrzygnięć

10 0  m iljo n ó w  z ło ty c h
Pożyczki udziela koncern

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 15 czerwca.

Jak sie W asz korespondent dowiaduje pożyczka 
amerykańska dla Górnego Śląska jest faktem do­
konanym.

Dnia 2 bm. w województwie Śląskiem w Kato­
wicach podpisano umowę pożyczkową z koncer­
n e m  banków amerykańskich. Pożyczka wynosi 11

GDZIE JEST NAJWIĘCEJ RADJOAMATO- 
RÓW. Największą liczbę radjoabonentów posia­
dają Stany Zjednoczone, ale ścisłych damych cy­
frowych w tej mierze niema, gdyż radioodbiorniki 
nie podlegają obowiązkowi reglamentacji. W Eu­
ropie natomiast — według danych statystycznych 
z 1 kwietnia br. — na 1000 mieszkańców było 
radjoabonentów: w Szwecji — 53*6, Anglji — 53. 
Danji — 44*8, Austrji — 43, Niemczech — 28*1,

tow. Regera o podwyższenie tej pozycji o 17 mi­
lionów złotych. Przyjęto natomiast wniosek tow. 
Regera i Pużaka o podwyższenie pozycyj na pen­
sje dla weteranów powstań i na zaopatrzenie dla 
byłych więźniów politycznych o 300 i 700 tysięcy 
złotych.

W ten sposób przyjęto trzy pierwsze artykuły 
ustawy skarbowej.

Z kolei marszałek Daszyński oświadcza, że ze 
względów formalnych nic może poddać pod gło­
sowanie wniosku budżetowego posła Korneckiego 
(ND) — wobec czego endecy opuszczają salę po­
siedzeń.

O PENSJE URZĘDNICZE
Następnie przystąpiono do art. 5 ustawy skar­

bowej. Artykuł ten głosi, że upoważnia się mini­
stra skarbu do otwierania od 1 kwietnia 1928 ro­
ku do 31 marca 1929 roku w  miarę uzyskania po­
krycia kredytów do wysokości 130 miljonów zł. 
oraz do odpowiedniego podwyższenia wydatków 
przedsiębiorstw i monopolów państwowych, na 
wypłatę zasiłków funkcjonariuszom państwowym, 
osobom wojskowym, sędziom i prokuratorom o- 
raz osobom otrzymującym zaopatrzenie emery­
talne, wdowie lub sieroce.

P rzy artykule tym odrzucono poprawkę tow. 
' Marka o podwyższenie pensyj urzędniczych o 

25%. Odrzucono również podobny wniosek tow. 
! Niedziałkowskiego. Przyjęto natomiast wniosek 
1 tow. Marka, Regera, Pająka i posła Roji by w art. 
' 5 kwotę 130 miljonów złotych podnieść do kwoty 
' 145 miljonów zł. Wniosek przeszedł glosami PPS,
, Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego, NPR,
{ ChD i słowiańskich mniejszośoi narodowych.

P rzy art. 11 ustawy skarbowej, upoważniającym 
ministra skarbu do udzielania związkom samorzą­
dowym pożyczek z zapasów kasowych, przyjęto 
wniosek tow. Kwapińskiego i posłów Dąbskiego 
(Str. Chłopskie) i W yrzykowskiego (Wyzwolenie) 
upoważniający ministra skarbu do udzielania z za­
pasów kasowych kredytów do 100 miljonów zł. 
na cele podniesienia drobnego rolnictwa.

Resztę artykułów ustawy skarbowej przyjęto 
bez zmian.

ostatecznych ZPPS wstrzymuje się od głosowa­
nia nad całością budżetu**.

Po tern oświadczeniu tow. Niedziałkowskiego — 
posłowie PPS opuścili salę posiedzeń.

219 głosów za —  53 przeciw 
budżetowi

W imiennem głosowaniu 219 posłów wypowie­
działo się za budżetem, 53 przeciwko budżetowi. 
Trzy głosy unieważniono. Wobec takiego wyniku 
głosowania budżet został uchwalony.

O STATECZNE CYFRY BUDŻETU
W ostatndej redakcji uchwalonej w III czytaniu 

cyfry budżetu przedstawiają się jak następuje:
Wydatki wyrażają się cyfrą 2 m il ia rd ó w  508 

miljonów 392 tysięcy 29 zł.
Dochody wyrażają się cyfrą 2 miliardów 655 mil­

ionów 9 tysięcy 715 złotych.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie sdę we 
wtorek 19 bm.

pożyczki dla Śląska
banków amerykańskich

miljonów 220 tysięcy dolarów, czyli okrągło 100 
miljonów zl. Czas trwania pożyczki wynosi 30 
lat, n a  7%. Procent i raty amortyzacyjne płatne 
są z góry 1 czerwca i 1 grudnia każdego roku. 
Kurs emisyjny pożyczki wynosn 89.25.

Jako zabezpieczenie województwo śląskie zo­
bowiązało się przeznaczać na spłatę pretensji wie­
rzycieli podatek przemysłowy.

Norwegii — 22*1, Szwajcarii — 15*9, Czechosło­
wacji — 15*2, Węgrzech — 9, Finlandji — 8*8, 
Polsce — 6*4, Belgji — 4*6.

związki i zgromadzenia
—o—

BACZNOŚĆ BLACHARZE MONTERZY! Zgro­
madzenie odbędzie się w sobotę 16 bm. o godzinie 
6 wieczorem w  sali Domu Robotniczego, przy ul. 
Dunajewskiego 5, II piętro.

Zarząd Metalowców — grupa L
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A larm y  k u rje rk o w e  co
Niektóre dzienniki, a najkrzyWiwicj oczywiście I 

„Kurierek Ilustrowany" donosiły w tych dniach o 
złośliwych sekaiturach Gdańska i Sopot w stosun­
ku do żeglarstwa polskiego. Wzywano w  związku > 
z tem do bojkotowania Sopot. Korespondent „Ku­
rierka" informował o pojawieniu się trzech pol­
skich statków wojennych przy ujściu Wisły.

Nie przeczymy bynajmniej, iż burżuazja gdań­
ska posiada w swojem gronie spory poczet haka- 
tystów. żc w kąpielisku sopockiom też mogą się 
ze strony burżuazyjnej ujawniać, jakieś odruchy 
nieżyczliwości. O ileby z tego wynikały dta Pol­
ska straty, zademonstrować przeciwko temu by­
łoby rzeczą wskazaną.

Ale z drugiej strony wiadomo, że o ile wiadomo­
ści przychodzą z własnych źródeł, prywatną dro­
gą do tego typu prasy — można oczekiwać prze­
sady. robiącej z igły widły. Widłami bowiem da 
sie robić dużo szazęku'. A prasa ta z różnych kur­
sujących wereyj lubi wybierać właśnie — nada­
jąca się najbardziej do alarmów i hałasu.

Otóż spokojniej rozpatrująca sprawy pożycia są­
siedzkiego „Epoka" tak informuje pod datą 15 bm. 
o „chwilowych*' — jak się wyraża — „nieporozu­
mieniach" polsko-gdańskich (względnie gdańskich 
ł sopockich):

Obecnie dowiadujemy się. żc zajście po­
wyższe miało przebieg następujący:

„Dnia 5 bm. przybyły do Schieyenhorst. 
miejscowości, znajdującej się przy ujściu W i­
sły, dwa statki towarzystwa „Wisła - Bałtyk". 
Statki te zostały zatrzymane przez gdańskie 
władze celne. Jak się okazuje. Schieyenhorst 
nic jest granicznym punktem celnym i dlate­
go też istnieje tam tylko placówka gdańskiej 
straży celnej, której jednak nie wolno załatwiać 
żadnych spraw celnych. Stan ten oparty jest

K o m u n ik a c ja  z ro z b itk a m i , , i ta l j i“ ?
Paryż, 15 caecwca (PAT). — Havas donosi, żc I nic „Upland". udającym się na rozkaz rządu bez- 

okretowi „Cirta di Milano" udało się nawiązać pośrednio do Sflńtzbergu, gdzie ma przybyć w  nie- 
wpzoraj o godzinie 22 komunikację radjotelegra- dzielę. Parowiec „Ouest", wiozący Inną część efcs- 
Bćzną z „Italią". Generał Nobile znajduje się obce- ' nedycji, dotprł do północnych krańców Norwegii, 
nie 7 mil dalej na wschód od miejsca, gdzie był ' Przybycie obu parowców do Spitzbergu oczeki- 
poprzednio. Ziły stan pogody uniemożliwił prze- j wane jest w niedzieię.
prowadzenie poszukiwań zapomocą aeroplanów, i Wiedeń, 15 czerwca (PAT). „Mtg. Zeitung" do- 

N4 RATUNEK ! nosi z Kingsbay, że oddział saneczkowy okrętu
Sztockholm, 15 czerwca (PAT). Parowiec „Ta- ' „Hobbi" odnalazł trzech członków ekspedycji ge­

ma". wiozący drugą część ekspedycji szwedzkiej, nerała Nobile, a to: Marianiogo, Zappiego i Malg- 
wyruszającejj na pomoc generałowi Nobile, OTaz 3 mrena. — którzy przez pola lodowe zmierzaK do 
samoloty, przybył do Narwik. Parowiec zabiera ' Spitzbergu. Równocześnie otrzymano iskrowe za- 
wielkie ilości benzolu, jedynego materiału palnego, wiadomienic od generała Nobile. że czuje sie obec- 
który nadaje sie do użytku na potężnym hydropła- ' nie pewniejszym.

Co jest z Czang Tso Linem?
Londyn, 15 czerwca (PAT). — Sprawozdawca 

„Daily Mail" donosi, że Czang Tso Lin żyje. —
W  rozkazie do oficerów Czang Tso Lin oznajmia,’ 
że rana jego jest lekką, a stam jego stale sie pole­
psza. Psrosi om oficerów, aby nie wierzyli pogło­
skom o jego śmierci, i aby spełniali tak, jak do­
tychczas jego rozkazy.

KRWAWE ZAJŚCIA W TIEN TSIN1E 
i Wiedeń. 15 czerwca (PAT). — Wedle doniesień 
I dzienników z Tien Tsinu. zaczęli wczoraj żołnie­

rze chińscy plondrowae, przyczem wiele ooób w 
| dzielnicy chińskiej zostało wymordowanych. Na 

ulicach miasta leżą trupy mężczyzn i kobiet. Przez 
; całą noc słychać było odgłosy strzałów karabi- 
I nowych.

1 E Ł C © O A !*1 Y
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POLSKA POŻYCZKA WEWNĘTRZNA ; 
Warszawa. 15 czerwca (PAT). Pod przewodnie- ' 

twem posła Krzyżanowskiego odbyło sie wczoraj ' 
posiedzenie komisji kontroli długów państwowych < 
dla zatwierdzenia emisji 4-proccntowej pożyczki 
inwestycyjnej w kwocie 50 nriłjomów złotych, prze­
znaczonej na ożywienie ruchu budowlanego. Poseł [ 
'Irąmpczyński zgłosił wniosek o przejście do po- i 
rządku nad tą sprawą, wychodząc z założenia, że i 
ustawa o pełnomocnictwach nie upoważnia pre- i 
zy depta Rzeczypospolitej do dekretowania poży­
czek. Wniosek ten został odrzucony wszystkie™ ( 
glosami członków komisji pnzeciwko głosowi wnio J 
skodawcy. Następnie komisja przyjęła wniosek rzą ! 
dowy o zatwierdzenie w komisji wspomnianej po­
tyczki. Do podpisania obligacji komisja upoważ- f 
niła członków posła Byrke i senatora Januszew- j 
skiego.

SZEŚCIU ROBOTNIKÓW POD KOLAMI 
POCIĄGU

Dąbrowa Górnicza, 15 czerwca (teJ. wł. ..Nap."). I 
Dziś rano pomiędzy stacjami Dąbrowa Gómioza- I

i do G dańska i S o po t
o obowiązujący na terenie Gdańska regula­
min dla ujścia Wiły i o artykuł 3 obowiązu­
jącego w  Gdańku rozporządzenia mśnitrów 
karbu, oraz przemyła i handlu z dnia 11 czer­
wca 1920 r. O ile jednak zainteresowani ży­
czyliby sobie odprawy cełnej przez Schieven- 
horst, na zasadzie istniejących przepisów win­
ni zwrócić się do gdańskiego urzędu celnego 
o delegowanie odpowiednich urzędników na 
ich koszt.

W związku ze zwiększeniem sie eksportu 
węgla z  Polski, stała się aktualną sprawa na­
dania ScłricYenhorst charakteru stałej pla­
cówki cełnej. mogącej uskuteczniać odprawy. 
Sprawa ta nie została jednak dotychczas n- 
regulowana i wobec tego pozostały w mocy 
dotychczasowe przepisy ministerstwa skar­
bu. Na skutek telegraficznego zarządzenia mi­
nisterstwa skarbu, gdańskie władze celne 
przepuściły zaraz następnego dnia, tj. 6 hm. 
oba zatrzymane statki towarzystwa „Wisła- 
Bałtyk" na warunkach lat poprzednich.

W ten sposób całe nieporozumienie zostało 
zlikwidowane.

Równocześnie dowiadujemy się, że władze 
w. m. Gdańska nie czynią przeszkód statkom 
polskim przy przybijaniu do molo kuracyjne­
go w Sopotach, wiadomości zaś o zakazie, 
wydanym jakoby w  tym kierunku, były nie­
ścisłe, sprawa bowiem wynikła z przyczyn 
formalnych, dotyczących korespondencji po­
między przedsiębiorstwem państwowem „Że­
gluga Poiska" a towarzystwem „Weichsd". 
(Wyjaśnienie nie bardzo jasne Red. Nap.".

Do tego wyjaśnienia nie bardzo przylega alarm 
kurierkowy o demonstracyjnem wysłaniu 3 stat­
ków wojennych, aby niosły pomoc polskiej flo­
cie handlowej.

Będzin, pośpieszuy pociąg towarowy wjechał w 
grupę robotników, pracujących przy naprawie to­
ru. Sześciu robotników poniosło śmierć, jeden zo­
stał ciężko ranny.

KRWAWY STRAJK W GRECJI 
Wiedeń. 15 czerwca (PAT). Wedle doniesień 

dzienników z Aten przyszło wczoraj popołudniu 
w miejscowości Xanti do starć strajkujących ro­
botników z wojskiem, które zrobiło użytek z broni. 
Siedmiu robotników jest ciężko rannych, jeden za­
bity. Także kilku żołnierzy padło w  tej walce. Po 
dwugodzinuetn starciu spokój przywrócono.

W iedeii, 15 czerwca (PAT). Wedic doniesień 
dzienników z Aten, dpszło w miastach Kavalia i 
Drama ponownie do ostrych starć pomiędzy straj­
kującymi robotnikami tytoniowymi a żandarmerią. 
U bram miasta Kavałla toczyła się wałka, w prze­
biegu której 20 osób zostało ciężko ratnionjch. 
W mieście tym podpalono 10 magazynów tytonio- 
wych. Obecnie w Macedonii i Tracji strajkuje 
50.000 robotników. Uczą się tu z możliwością 
wybuchu strajku generalnego.

TOWARZYSZEl TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!

Przegląd gospodarczy
—o—

Z T A R G U  P IĄ T K O W E G O  W  K R A K O W IE
Na piątkowym targu płacono: Mleko zbierane 

1 litr 30—35 gr„ mleko zbierane 1 litr 40-45  gr., 
śmietanka słodka 1 litr 60—70 gr., śmietana kwaś­
na 1 litr 1*60—1*80" zł„ masło zwyczajne 1 kg. 
4*50—4'60 zł„ masło deserowe 1 kg. 5*80—6*20 zł.. 
ser krowi 1 kg. 1*20—1*40 zł., jaja kopa 8*30—8*60 
zł., jaja sztuka 14—15 gr., kury szt. 5—8 zł., kur­
częta para 3—8 zł., kaczki żywe szt. 3—5 ■&., 
gęsi szt. 7—10 zł., raki kopa 6—7 zł., jabłka kra­
jowe 1 kg. 2—4 zł., czereśnie kraj. 1 kg. 2*40—3 
zł„ cytryna szt. 15—17 gr., karp 1 kg. 7—8 zL. 
szczupak 1 kg. 7—7*50 zł., lin 1 kg. 5*50—6 zL 
wżśłane daże 1 kg. 6*50—7 zł„ wiślane drobne 
1 kg. 3*50—4 zł., ziemniaki 100 kg. 9*50—10*50 zł., 
baraki 1 kg. 35—45 gr.. marchew 1 kg. 80—90 gr„ 
cebttła zagr. 1 kg. 75—80 gr„ czosnek 1 kg. 1*20— 
1*50 zł-, kalafiory szt. 0*75—2 zł., pietruszka 1 kg. 
1—1*20 zł., pomidory 1 kg. 8—10 zł., rombarba- 
rum 1 kg. 70—90 gr.. rzodkiewka wiązka 25—35 
gr.. sałata szt. 10—15 gr., szparagi 1 kg. 3—4 zł., 
ogórki świeże szt. 0*60—1 zł., chrzan 1 kg. 3—4 zł.

BILANS BANKU POLSKIEGO
Warszawa, 15 czerwca (PAT). Bilans Banku 

Polskiego za pierwszą dekadę czerwca w pozycji 
kruszce, waluty, dewizy i należności zagraniczne 
wykazuje zmniejszenie o 3,200.000 zł. do łącznej 
sumy 1.106, l ’/« mil. zł. Waluty i dewizy niezali- 
czone do pokrycia zmniejszyły się o 1,800.000 zL 
Portfel wekslowy wzrósł o 9*/« m#j. do sumy 
567,800.000, natomiast pożyczki zabezpieczone za­
stawami zmniejszyły się o 2,300.000 do sumy 
57,400.000. Natychmiast płatne zobowiązania i o- 
bieg biletów bankowych zmniejszył się o 5,600.000 
do sumy 1.709,600. Przyjęty do zapasów banku 
stan polskich nwnot srebrnych i bilonu zmniejszył 
się o */• miii. do 4 miłj. zł. Inne pozycje bez więk­
szych zmian.
POLSKI PRZEMYŚL NAFTOWY PRZECHODZI 

W OBCE RĘCE
„N. Fr. Presse" donosi, że proces koncentra­

cyjny w polskim przemyśle naftowym zbliża sie 
ku końcowi. Towarzystwo Credit General des 
Petroies w Paryżu, nabywszy akcje towarzy­
stwa „Fanto" i „Nafta", wdrożyło obecnie roko­
wania z koncernem „Dąbrowa". Celem przepro­
wadzenia rokowań udało się 2 wybitnych przed­
stawicieli grupy „Dąbrowa" do Paryża. Jeżeli 
dojdzie do porozumienia, wówczas Credit Gene­
ral nabędzie 42% całego polskiego przemysłu naf­
towego. Po dokonaniu tych transakcyj będą wie­
deńskie biura wymienionych towarzystw znacz­
nie zredukowane.

Zakończenie strajku stolarzy
w  K ra k o w ie

W piątek zawarli stolarze umowę w inspekto­
racie pracy po trzy-tygodniowyin strajki© Stola­
rze otrzymali 10 procent podwyżki dla dziennie 
płatnych, 18 procent dla robót akordowych i sta­
łą podwyżkę automatyczną kwartalnie, stosownie 
do wzrostu drożyzny wedle ustalenia Komisji Sta­
tystycznej w Krakowie. Niektóre pozycje w cen­
niku akordowym podwyższono nawet o 35 pro­
cent. Za strajk nikt nie będzie z pracy wydalony-

Na zakoiiozenie strajku odbyło sie zgromadze­
nie, na któreni po przemówieniach tow. Łachec- 
kiego, Rejmar.a, Malca, Podmokłego i innych bar­
dzo wielu robotników z organizacji „BB“ złożyło 
swoje legitymacje z tamtego Związku i przystąpili 
do Związku klasowego.

Zgromadzenie uchwaliło nadto odbyć „Czerwo­
ny dzień agitacji za Związkiem" OTaz zebrać się 
dla zapoznania się z ostatniemi ustawami, miedzy 
iranemi o najmie pracy i t. d.

Z „Czerwonym Sztandarem" rozeszli się robot­
nicy, wzmocnieni i zahartowani w watce.©©©©©©©©©©@©©©©©©©

BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNA 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU" W KRAKOWIE 

Wyszedł z druku tom pierwszy U serji 
MAR JANA PORCZAKA

Religia a pomyka.
Cena 60 groszy, z przesyłka pocztową 70 gr. 

Zamawiać należy w redakcji „Prawa Ludu", (Kra­
ków, Dunajewskiego 5 II p.) i u kolporterów par­
tyjnych.

W ysyłka w yłącznie tylko za zaliczką lub po- 
przeduiem  nadesłaniem  należytości!
© © © © © © © © © © © © © © © © © ©



„ N A P R Z Ó D "  — Nr. 137 Niedziela 17 czerwca 1928

l  racfóis socisiłsigcziiegc
P R A W A  D Z IE C K A

Jutro na terenie całej Rzeczypospolitej będzie­
my obchodzili „Dzień Kobiet", organizowany przez 
socjalistyczne organizacje kotfiece. Stało się zwy­
czajem, że „Dzień Kobiet" poświęcamy równo­
cześnie walce o wyzwolenie kobiety pracującej, 
oraz walce o prawa dziecka robotniczego.

Praw a dziecka, o które walczą we wszystkich 
krajach partje socjalistyczne, były już wielokrot­
nie formułowane przez rozmaite kongresy mię­
dzynarodowe, jednak najzwięźlej, a zarazem naj­
bardziej wszechstronnie ujmuje obowiązki społe­
czeństwa wobec dziecka tak zw. deklaracja ge­
newska uchwalona na kongresie międzynarodowe­
go Związku pomocy dzieciom w Genewie w roku 
1923.Deklaracja genewska brzmi dosłownie: •

Niniejszą deklaracją Praw  Dziecka, nazwaną de­
klaracją Genewską, mężczyźni i kobiety wszyst­
kich narodowości, uznający, że Ludzkość powinna 
dać Dziecku wszystko, co ma najlepszego, stwier­
dzają swe względem niego obowiązki, bez wzglę­
du na jego rasę, narodowość i wyznanie:

1) Dziecku powinno się dać możność normalne­
go rozwoju fizycznego i duchowego;

2) Dziecko głodne winno być nakarmione; dzie­
cko chore — pielęgnowane; dziecko nierozwinię- 
te — odpowiednio kształcone; dziecko zbłąkane — 
zwrócone na właściwą drogę: sierota i dziecko o- 
puszczone — wzięte w opieKę i wspomagane;

3) Dziecko, w czasie jakiejś klęski, powmnó o- 
trzymywać przed innymi pomoc;

4) Dziecko powinno być przygotowane do za­
robkowania na życie i zabezpieczone przed wszel­
kim wyzyskiem;

5) Dziecko powinno być wychowywane w wie­
rze, że jego najlepsze cechy powinny być oddane 
na usługi współbraci.

— o o o  —

SOCJALIŚCI W RADZIE GMINNEJ BORKU 
FAŁĘCKIEGO

Dnia 12 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowoobranej Rady gminnej, na którem tow. Czu- 
piel, imieniem frakcji socjalistycznej złożył po ob- 
szernem przemówieniu następującą deklarację:

„Członkowie Rady gminnej Borku Fałęckiego, 
reprezentujący ludność robotniczą, skupioną w sze­
regach PPS, będą swoje obowiązki radzieckie peł­
nili jedynie i wyłącznie ku dobru mieszkańców 
gminy, nie szukając nigdy i w niczem swojej oso­
bistej korzyści. Za najpilniejsze obowiązki gminy 
uważamy zajęcie się losem szerokich warstw  lud­
ności pracującej, które gmina powinna otoczyć jak 
najtroskliwszą opieką. W tym celu dążyli będzie­
my do uruchomienia gminnych robót publicznych, 
do budowy domów mieszkalnych i do zorganizo­
wania akcji opieki nad dziećmi i młodzieżą. W imię 
tych hasei i z takim programem wstąpiliśmy do 
Rady i wyluszczonych powyżej zasad będziemy 
przestrzegali w  naszej radzieckiej działalności. — 
Prosząc Wysoką Radę o przyjęcie tego naszego o- 
świadczemia do wiadomości, zapewniamy ze swej 
strony, że każda uczdw a i zgodna z powyższym 
programem inicjatywa panów, spotka się z naszem 
poparciem".

Deklaracja naszych radnych spotkała się z uzna­
niem całej Rady, czego dowodem jest, że kandy­
daci nasi zaproponowani przez tow. Wardęgę do 
poszczególnych komisyj zostali jednogłośnie w y­
brani.

© © © © © © © © © £> © © © © © © < 9©
Do nabycia we wszystkich księgarniach: 

ZYGMUNT GROSS
Międzynarodowa organizacja pracy

(Wydawnictwo TUR w Katowicach).
I Broszura ta winna się znaleźć w rękach wszystkich

działaczów Związków zawodowych.
i © © © © © © © © © © © © f f i f f i © © © ©

REPERTUAR
TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ

Sobota: „Człowiek, który zabił..." (premiera — 
nowość).

Niedziela: „Człowiek, który zabił..."
Poniedziałek: „Człowiek, który zabił..."

I '  KINOTEATRY
Corso: „Widmo Luwru".
Nowości: „Kochaj mnie, a świat będzie moim". 
Promień: „Ostatni walc".
Sztuka: „Tajemnica gabinetu restauracyjnego". 
Uciecha: „Skandal małżeński".
W arszawa: „Mąż bez Ślubu".

RADJO
Sobota 16 czerwca

I Kraków (566 m.). 12.00: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 13.00: Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej, 

i 15.00: Komunikaty: meteorologiczny oraz gospodarczy, 
i 15.20: Przerwa. 1720: Odozyt: „Dziwy starej chemji 

w Polsce" — wygłosi prof. Dr. T. Estreicher. 17.45: 
i Audycja dla najmłodszych: „O Kosturku, Azie i psie
. Burku" Homolacsa — w wykonaniu artystów teatru 
• miejskiego. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmai- 
, tości. 19.35: Odczyt: „O balsamowaniu zwłok" — wy- 
; głosi p. T. Ostrowski. 20.00: „Przegląd polityki zagra­

nicznej z ubiegłego tygodnia" — wygłosi Dr. Jan Re­
guła. 20.15: Transmisja z Warszawy. 22.30: Muzyka
taneczna.

1 Warszawa (1111 m.). 12.00: Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 13.00: Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariac­
kiej w Krakowie. 13.10: Przerwa. 15.00: Komunikaty: 
meteorologiczny i gospodarczy. 1520: Przerwa. 16.00: 
Odczyt: „Jak powstała pracownia przyrodnicza w na­
szej szkole" — wygłosi prof. T. Paszkowski. 16.25: Nad­
program. 16.40: Odczyt: „Kredyt komunalny" — wy­
głosi p. B. Mrozowski. 17.05: Przerwa. 1720: Odczyt: 
„Hoene-Wroński" — wygłosi dr. Adam Zieleńczyk. — 
17.45: Transmisja z Krakowa. 18.55: Przerwa. 19.05: 
Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 19.35: „Radjo-

I kronika" — wygłosi dr. Marjan Stępowski. 20.00: Przc- 
I rwa. 20.15: Koncert wieczorny. 22.00: Sygnał czasu.

22.05: PAT. 2220: Komunikaty. 22.30—23.30: Muzyka 
i taneczna. ,

POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT" S. A.

Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. Tal, 32-22,

ROZKŁAD LOTOW
obowiązujący od 15 kwietnia 1928 roku.
a) Odloty:
7®® do Brna i Wiednia we w torki, czwartki i soboty

11<W do Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 
11® do Warszawy i Gdańska „  ,
ll®o do Lwowa ,  ,
b )  P rzy lo ty :
10*° z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 

niedziel
1045 z Wlodnla
1845 z Wiednia i Brna w poniedziałki, środy i  piątki

Odjazd samochodów z przed Biura Eipezytury P. L. L

□□□□□□ Józef □□□□□□

ILeiblowiczf
□ S k ład  przyborów |  

g d e n ty s ty c zn y c h  □ 

|  Kraków, Rynek gł. L. 11. g
□  T e le g ra m y . METEOR. TELEFON 268. □□  o
g  Specjalność: g
□  K om pletne urządzenia a m b u la to iji □
□  i gab inetów  dentystycznych. □

□  N a jw ię k s zy  wybór zębów  w P o lsce □
□  ja  ko  też wszelkich m aterja łów , in s tru - O  
Q  m entów i  narzędzi d la ce lów  den- □  
3  tystycznych n a jle p s z y c h  wyrobów

U kra jowych i  zagranicznych. q

g  Elektryczne maszyny i apara ty  g
najnowszych systemów. □

g  Aparaty Roenłgen’a, Lampy kwarcowe, g
□  Lampy Salta do wszystkich rmlzaji prądów. □  

g  Wszystkie nowości z dziedziny dentystyki. □
□  Pierwszorzędne i korzystne źródło zakupu dla □  

D  Kas Chorych, Klinik i Ambutatorji dentystycznych, O
□  Instytucje społeczne i naukowe korzystają r—i 

z wysokich rabatów.O  □□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

Ważne dla PP. Chirurgów 
iGinekologów!

Według wszelkich wskazań lekarskich robię udos­
konalone a zarazem do obecnej mody zastosowane

pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gum owe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 

oraz gorsety  dla ułomnych i wszelkiego ro­
dzaju napierśniki do balowych toalet i na­
pierśniki do karmienia. Zamówienia z pro­
wincji wykonywam w  przeciągu 2 godzin.

Franciszka Hąeckerow a
Kraków, Rynek gł. L. 30.

Unieważniam skradzioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Wadowice na 
nazwisko Łyo Stanisław sier­
żant, ur. 1895 r. w  Jaworznie 

pow. Chrzanów.

Poszukują
kilka dobrze prezentujących się

Panów i Pań
do lekkiego podróżowania.
Akwizytorzy i agenci han­
dlowi i  ci, którzy już podró­
żowali, mają pierwszeństwo. 
Zarobek bardzo wysoki. Zgło­
szenia 16 i 18 b. m. od 10—3 
popoł., ul Szlak 33, parter.
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Czytelnia nauko­
wa i  beletrystycz­
na, Kraków, ulica 

św. Jana L. 2.
posiada stale wszelkie no­
wości powieściowe. Bogaty 
dział naukowy i dla mło­
dzieży. Miesięczniki. Wy­
syłka na prowincję w prak­
tycznych lekkich skrzyne­
czkach. Warunki przystę­
pne. Ulgi dla PT. Urzęd­
ników państw., akademi­
ków i studentów. Katalog 
2 złote. 1298
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